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Stresetnann, niemiecki 
min, spraw zagranicznych. 

Łodzianin wygrał 
100 tys. złotych na loterjł 

państwowej. 
Główna wygrana lotefjj państwo­

wej 5 klasy w 5 dniu ciągnienia 
zł. 100 tys. padła n anutner 28.583. 
Los ten został sprzedany w Łodzi. 

2% podwyżka stopy dyskontowej. 
^^^^^^^ 

Ograniczenia w dziedzinie przydziału walut, kredytowej i pasz­
portowej zostają utrzymane. 

P. Grabski akceptuje zarządzenia Banku Polskiego. 
Nasz warszawski kor. telefonuje: 
Dzisiaj w dalszym ciągu odbywały 

się pod przewodnictwem premjera Grab 
skiego narady poświęcone opanowaniu 
sytuacji walutowej. 

W rezultacie narad rządowych pre-
mjcr zgodził się na powzięte przez 
Bank polski postanowienia w tai spra­
wie. Będą one przedmiotem obrad dzl 

siejszej rady ministrów i prawdopodob­
nie zostaną zaaprobowane. 

Dzisiaj premjer przyjmie min. Racz-
klewicza, który zda relację premierowi 
z wyników dotychezaś stosowanych o-
bostrzeń paszportowych. 

Obostrzenia to będa stosowane w 
dalszym ciągu. 

Rada Banku polskiego w obecności 

premjera Grabskiego postanowiła co 
następuje: 

1) podwyższenie stopy dyskontowe) 
od weksli o 2 procent; 

2) utrzymania aa dotychczasowyn 
poziomie przydziału I sprzedaży walut 
obcych oraz ograniczenie kredytów, 
zwłaszcza kredytów rolnych. 

Bezpieczeństwo naszych granic 
głównym tematem konferencji Brianda z Chamberlainem. 

Vandervelde przeciw Polsce. 
(Spec ja lna s ł u ż b a te legra f i czna „ I I . Repub l i k i " ) . 

Samobójstwo działa­
cza socjalistycznego 

w Warszawie. 
Adw. Demidecki rzucił się 

pod pociąg j zginął na 
miejscu. 

Znany w Warszawie działacz socja­
listyczny i jednocześnie żubr kresowy p. 
Demidecki wczoraj o godzinie 1 1 pół 
popoł, został przejechany przez pociąg. 

Gdy pociąg osobowy idący z Białe­
gostoku do Warszawy znajdował się w 
odległości 4 km. od stacji Warszawa 
Wileńska maszynista zauważył w odleg 
łości 50 kroków stojącego przy barjerze 
na przejeździe jakiegoś mężczyznę 
płaszczem na lewej ręce. 

Po chwi l i niej.czyy.nn p o w i e s i ł palto 
na barierce i gdy parowóz by ł w odle­
głości k i l ku k r o k ó w nagle skoczył pod 
pociąg. 

Wskutek pęknięcia czaszki, ©dolą 
da nóg i jgnleoenla k la tk i piersiowej 
i złamania rąk samobójca poniósł śmierć 
na miejscu. 

Ze znalezionych dokumentów o k m 
to się, że jest to 54-letni adwok l t Detni 
decki. 

Podobno tragicznie zmarły nosił się 
od dłuższego czasu z zamiarem samobój 
stwa, . , 

Sokoli amerykańscy 
we Lwowie, 

Lwów. 11 sierpnia, 
Ajenci;, Wschodnia 

Dziś w nocy przybyła tuta} wyciecz 
ka sokołów amerykańskich. 

Przybyłych przyjęli przedstawiciele 
władz i społeczeństwa. 

Londyn. 11 sierpnia, 
Dzisiejsze rozmowa poobiednia Brlan 

da z Chamberlainem która trwał* prze­
szło trzy godziny była żywo komentow* 
na w kołach politycznych. 

Twierdzono powszechnie, Iż rozmo­
wa ta dotyczyła bezpieczeństwa naszych 
granic przyczem Briand uporczywie bro 
ni] prawa Francji do przekroczenia te* 
rytorjum Niemiec w razie naruszenia 
granic Polski na Zachodzie. Wielką tru 
dnoś c w rokowaniach sprawiła Briando 
wl deklaracja belgijska która nie precy­
zuje w jasny sposób stanowiska rzędu 
belgijskiego w sprawie bezpieczeństwa 
naszych granic. 

Dyskusja nad tą kwestją toczyć ale. 
będzie w dniu dzisiejszym i istnieje na­
dzieja, fż Chamberlain zaoprobujc pro­
pozycje Brianda. L A . 

pnie w formie już gotowej miał być przed 
stawiony rządowi niemieckiemu do pod­
pisania,, bez dania Niemcom możności 
wypowiedzenia twych poglądów, drogą 
bezpośredniej konferencji Pamiętać na­
leży, żc głównym celem obecnego spot-
ktnia w Londynie jest ostateczne uzgo­
dnienie przez oba rządy tekstu odpowie 
dzl francuskiej na ostatnią notę Rzeszy. 

Londyn, 11 sierpnia. 
Pelska Atencja Telegraficzna. 

Briand i Chamberlain rozpatrywali 
dzisiaj rano tekst odpowiedzi dla Nie­
miec. Nader serdeczna rozmowa dopro 
wadziła do uregulowania pierwszej 
części programu. Obal ministrowie po 
rozumieli się ostatecznie co do treści od 
powiedzl, po wyświetleniu pewnych 
szczegółów. 

Londyn, 11 sierpnia. 
Polska Ajencja Telegraficzna. 

Rodjo-stacja w Leafi l komunikuje: 
Briand przyjęty był dzisiaj rano 

przez króla Jerzego na audjench, Poslu 
chanie to poprzedziła konferencja Srtan 
da ;-. Chamberlainem, odbyta w gmachu 
F o r c i g n e - O f n c c w g o d z i n a c h południo­
wych. 

Tutejsze koła polityczne sądzą, i e 
odpowiedź francuska na notę Rzeszy w 
sprawie bezpieczeństwa będzie ostatnim 
etapem porozumienia się w tej kwest i i 
drogo noty dyplomatyczne! 1 ' i doprowa­
dzi do wspólne! konferencji zaintereso­
wanych stron. Przypuszczenia te pot­
wierdza jeszcze fakt, że Briand przy­
wiózł ze sobą do Londyn.J projekt same 
go paktu w głównych !*ŁO i r y s a c h . W 
ten sposób Briand pragnie ułatwić obu 
ł t ronną w .-a jem na wymian* myśli w j to 
lunku do sprawy która jakkolwiek m e 
jest bezpośrednio celem t o c z ą c y c h obec­
nie w Londynie obrad, sianowi jednak 
cel ostateczny, Blędnem byłoby mnie-
wać, że prowadzone obecnie 
Briandern i Chamberlainem narady, ntain 
ria celu wypracowanie PstklecHhej sfrrV 
tury paktu bezpieczeństwa, który aaaią 

Belgja przeciwna angażo­
waniu się Francji na rzecz 

Polski. 
Londyn, 11 sierpnia. 

Polska Agcncla Telsgraflczna. 

Do dzisiejsze! konferencji z Brian­
dern przywiązują tu decydująco znaczę 
nie dla dalszych rokowań w sprawie 
paktu bezpieczeństwa. 

Rozpowszechniane są pogłoski. Jo 
koby Belgia by ła przeciwna r^icsiżowi 
i lu filc Francji na rzecz Polski. 

Podobno Yandęrvelde złożył odpo 
Wiednia deklarację Chamberlainowi. 

Optymizm delegatów 
francuskich. 

Paryż, l t sierpnia 
Palik* A->. ...v. I łl»or«lwio«. 

Prasa przypisuje pierwszorzędne znft 
czenię spotkaniu Brianda i Chamberlaina 
nielylko dla stosunków francusko-nio-
mieckich lecz dla przyszłych losów Eu 

Londvdsk: korespondent , , M H t i n ' a 
podkreśla o p t y m i z m d e l e g a t ó w francuz 
kich, którzy wyrazi l i przekonanie, że 

kilkugodzinna wymiana zdań', niewątplt 
wie wystarczy do osiągnięcia ostatecz­
nego porozumienia. 

Prasa francuska o roko­
waniach. • 

Paryż, 11 sierpnia. 
Omawiając sprawę spotkania Brian 

da z Chambrelainem, „Temps" pisze: 
Trudno przypuścić, aby dominja angiel­
skie okazały tak wielki brak zaintere­
sowania losami Imperjum, sprzeciwiając 
się układom, mającym zagwarantować 
Ang'I! bezpieczeństwo przez zapewnie­
nie pokoju nad Renem. 

Gwarancja ta może być ujęta Jedy­
nie W ramach traktatu, a zwłaszcza trak 
tatu wersalskiego, który Anglja podpisa 
la 1 dla którego, stosownlo do bezustan 
nych zapewnień zdecydowana Jest na­
kazać posłuch. Chcieć ustalić, czy to 
za pośrednictwem Ligi narodów, czy 
też w Jakikolwiek Inny sposób warun­
ki wstępne Jakiejkolwiek akcji czy to 
odosobnionej czy tei kolektywnej mo­
carstw, zagrożonych skutkiem ^gwał ­
cenia przez Niemcy traktatu pokojowe­
go, oznaczałoby zapewnić pewne kerzy 
ści ewentualnemu napastnikowi. 

Gdyby podobna koncepcja miała prze 
ważyć, naraziłaby ona naprzykład Bel­
gię na taka sama Inwazję jak w r. 1914 
zani mAnglia mogłaby skutecznie zaine-
rwenjować. 

Podobnie ma się rzecz z gwarancja* 
mi, udzicKuieml pricz Francję na mocv 
odr.hinch ukliidów w Polsce J Czccho 
słowpcll Żywimy niezłomną nadzielę--
p!vto dziennik żc Briand I Chamber­
lain zdoła];* nagodzić wole Anglii nie-
nn / r iowaniM *lę po/.a granice, kturo u* 
waża za tilezb. dla swego własnego boz 
nie" reibtwa, i wola Franci! która Jesf 
choć nic, oozosławanfa oholcfna na 
sprnw,* or,k<r)<i nowsttechnego ora? u-
trżywaiild ze wszvstkli.fi sl» odrębnych 
uk ładów HVr. '.-nworła Fnmcla w celu 
KUÓuWnlcdi, nienaruszalności traktatów 
poko.it-v- ycb. 

http://niej.czyy.nn
http://wszvstkli.fi
http://poko.it-


Bunt więźniów w Łucku 
Łuck, l i sierpnia. 

W dniu wczorajszym, o godzinie 6-ej 
po po?., wybuch} bunt więźr.ićw w tutej­
szych aresztach. 

Zbuntowało się ogółem 150 więźniów 
z k tórych część rzuci ła się do drzwi, pró 
bując je wyłamać. 

Straż więzienna stawiła opór. zabi­
tej;* c jednego z wichrzyciel i . 

Po k i lkunastu minutach bunt opano­
wano. 

Zbuntowal i się komuniści, aresztowa­
ni w kwietniu. 

Niektórych zakuto w kajdany. 

Linja telefoniczna 
Frankfurt — Londyn. 

Berl in, 11 sierpnia. 
Arencja Wschodnia 

W dniu wczorajszym dokonano ot­
warcia linj} telefonicznej Frankfur t — 
Londyn. Połączenia dokonano zapomo-
cą kabla podmorskiego, przez Amster­
dam. 

Połączenie oddane jest dotychczas 
do dyspozycji władz wikrótce jednak od 
dane zostanie do uży tku publicznego. 

Nowy zamach na króla 
hiszpańskiego. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

Madryt , 11 sierpnia. 
Policja odkry ła ponowny plan zama 

chu na kró la hiszpańskiego. M ia ł być w y 
konany z okazj i odwiedzin przez króla 
miejscowości San Sebasfcjan. Pewien 
anarchista, jakoteż jego towarzyszy zo­
stal i aresztowani. 

Huragan niszczy wsie 
w Holandji 

D w a t y s i ą c e o s ó b b e z d a c h u 
n a d g ł o w ą . 

Amsterdam, 11 sierpnia. 
Polaka Ajencja Telegrafiszna. 

Wczorajszy huragan zniszczył cał­
kowicie dwie wsie, W wielu miejsco­
wościach poczyni! znaczne szkody. W 
czasie huraganu zabite zostały 4 osoby, 
paręset odniosło rany, zaś 2 tysiące po­
zostało bez dachu. Straty wynoszą 4 
miljony florenów. 

Upały w Czechosłowacji. 
Prasa, U sierpnia. 

Polaka Agencja Telegraficzna. 
Temperatura w 'duru dzisiejszym 

wynosiła 30 I pół stopni w cieniu. Jest 
to najwyższa temperatura, jaką notowa 
no tego lata w Czechosłowacji. 

Zniesienie wiz paszporto­
wych między Austrją i 

Niemcami. 
Berlin, 11 sierpnia. 

Atencja Wschodnia. 
Umowa, zawarta między Niemcami 

a Austr ją, w sprawie zniesienia wiz pa­
szportowych, wchodzi w życie z dniem 
Jutrzejszym, t j . 12 hm. 

Opozycja włoska wycofała 
się z parlamentu. 

Rzym, 8 sierpnia 
Polaka Agencja Telegraficzna. 

Koła pol i tyczne komentują szeroko 
fak t zrzeczenia sic. mandatu poselskiego 
przez przywódcę opozycji, b. prezyden­
ta min is t rów Orlamdo. Faszyąci stwier­
dzają, i e decyzja ta przejdzie bez ewen­
tualnych skutków pol i tycznych i nie w y 
wrze głęgszego wrażenia, zaś w kołach 
kato l ick ich, zbliżonych do rządu, panuje 
pogląd, że gest Orlanda by ł aktem lojal­
ności pol i tycznej wobec rezultatów w y ­
borów komunalnych w Palermo, zazna­
czając, że opubl ikowany list Orlanda 
zmniejsza znacznie lojalność i konse­
kwencje tego k roku . Z l istu tego okazuje 
się bowiem, że nie wyn ik wyborów, lecz 
sposób ich przeprowadzenia wpłynął na 
decyzję Orlanda, 

p o l s k a z d a j e e g z a m i n b o j o w y . 
1J erwszy dzień wielkich manewrów pod Brodami. 

Rudnia, 11 sierpnia. 
Dzisiaj rano p r z y b y ł y na stacje Ru­

dnia — Koczajowska kolejno t rzy po­
ciągi specjalnie, wiozące zagranicz­
nych i k ra j owych gości na manewry 
wo łyńsk ie . Wś ród p rzyby łych znajdu­
ją s ię: minister spraw wo jskowych S i ­
korsk i , szef sztabu generalnego Stani ­
s ław Haller. inspektorzv armi i gen. .ló 
zef Hal ler , Żel igowski , Szeptyck i , Rydz 
Śmig ły . Osiński, dowódcy okręgów 
korpuśnych : Romer, Berbeck i , M a l ­
czewsk i , Faran i Rybak, szereg gene­
ra ł ów dywiz j i i b rygady , oraz w y ż ­
szych of icerów min is terstwa spraw 
wo jskowych i sztabu generalnego, da 
lej wszyscy zagraniczni goście wo js -
skowi , pos łowie : Anusz, Cieplak, Czc-
twer tyńsk i , Kościatkowski . Mączyń -
ski, Wich l ińsk i i Załuski , wreszcie repre 
zentancl pism warszawsk ich p r o w i n ­
cjonalnych, fotografowie i operatorzy f i l 
mow i . Ogółem bierze udział w mane­

wrach w charakterze gości około 200 
osób w tej l iczbie około 40 generałów. 

O godz. 8.40 rano odbyło się na sta­
cji ko le jowej Rudnia uroczyste powi ta­
nie p r zyby ł ych gości przez przedstawi­
cieli w ładz i miejscowego społeczeń­
s twa. 

Dzisiaj od godz. 5-ej rano są już na 
miejscu przyszłego starcia dwuch armji 
niebieskiej i czerwonej sztaby operacyj­
ne wojsk, k ierownictwo manewrów, ge-
neralicja, goście zagraniczni i td. 

O godz. 8-ej rano po wzniesieniu się 
balonów obie strony ruszają ubezpieczo 
ne odpowiedniemi wywiadami. Znaczną 
część sił stanowi jazda, toteż manewry 
pod Brodami będą typowym przykładem 
wojny kawaleryjskiej. 

Oddziały walczące są doskonale wy­
ekwipowane. 

Dziennikarze mają do rozporządje-
nia w swoim wozie aparaty Hughesa, 
radio i tp , 

Gen. Gourard jedzie do 
Pragi. 

Prgaa, 11 sierpnia. 
Po.y+ca Aeen-rii 1'eleKraliczua 

„Vece r " donosi, że w raz z czechcslo 
wacką delegacją wo jskową, k tó ra przy 
by ła na manewry do Polsk i , przyjedzie 
po zakończeniu m a n e w r ó w do Prag i 
gen. Gourard, dla którego p rzygo towa­
ne jest owacyjne przyjęcie. Minister 
obrony narodowej Udrzal zamierza 
przerwać swą kurację celem wzięcia u-
działu w uroczystościach, organizacyj­
nych na cześć generała. 

Min. Skrzyński w Paryżu. 
Odbędzie konferencje z Painlevem i Briandem 

Paryż , 10 sierpnia. 
(Specjalna służba telegr. „11. Republ iki ' ) 

Wczo ra j p rzyby ł do Hav ru min. 
spr. zagranicznych p. Skrzyńsk i , powra 
cający z A m e r y k i do Polsk i . 

P. Skrzyńsk i będzie przy ję ty przez 
premjera Painlevego, z k t ó r y m omówi 
sp rawy związane z nadchodzącą sesją 
L i g i narodów, na k tóre j Painlevc bę­

dzie przewodniczącym delegacji f ran­
cuskiej. Z Br iandem, k t ó r y obecnie 
bawi w Londynie p. Skrzyńsk i spotka 
się przed wy jazdem z Paryża w dniu 
powro tu p. Br ianda z Augl j i . 

W toku narad z rządem francuskim 
omówione będą W szczegółach sprawy 
protokułu genewskiego i pośrednio 
także paktu gwarancyjnego. 

-:o:-

nie dostanie pożyczki to Ameryce. 
Londyn, 11 sierpnia. 

„Morn ing Post" donosi, że rząd ame­
rykańsk i postanowił wywrzeć silny na­
cisk na banki amerykańskie, aby t ym 
państwom, k tóre się wzbraniają od ure­
gulowania długów wojennych w Ame­
ryce, wstrzymać udzielanie dalszych po­
życzek. 

Yankesi chcą finansować 
przemysł włoski. 

Rzym, 11 sierpnióa. 
Komunikat oficjalny donosi i e am­

basador włoski w Waszyngtonie de Mar-
tino przybył do Rzymu w celu poinfor 
mowania rządu o zamiarach finansjery 
amerykańskiej wzięcia udziału w inwe 
stycyjnych włoskich, szczególnie w dzie 
dżinie przemysłu i robót publicznych 

Dziennik i zamieszczają, komunikat, 
podkreślając, że Stany Zejdnoczone uja 
wniają te skłonności w czasie, gdy pro 
wadzone są rokowania w sprawie uregu 
lowania długów. 

:o:-

Propozycje pokojowe Abd-el-Krima 
Paryż , 11 sierpnia. 

Późno w nocy nadeszła wiadomość, 
że wys łan iec Abd-e l -Kr ima zgłosił się 
u generała Pr imo de Rivera , k tóremu 
oświadczył , iż Abd-e l -Kr im gotów jest 
niezwłocznie przystąpić do rokowań po 
ko jowych pod warunk iem, jeżeli F ran­
cja i Hiszpanja uznają niepodległość pań 
stwa szeryfowego przed przystąpieniem 
do rokowań. 

Ile kosztowała dotychczas 
wojna marokańska. 

Paryż , 11 sierpnia. 
Polska Azencja Telegraficzna. 

Cail laux w wyw iadz ie , udzielonym 

przedstawicielom prasy oświadczy ł m. 
in., że nie powzięto jeszcze ostatecz­
nych decyzj i , w sprawie jego wy jazdu 
do Londynu i Waszyngtonu. 

Pragniemy postępować jak dżentel­
meni, a by łoby to postępowaniem 
wręcz odmiennym, gdybyśmy przy j ­
mowal i takie zobowiązania, k tó rych nie 
mogl ibyśmy wykonać . 

Minister •wyjaśni ł , że kampanja fran 
cuska w Marokku kosztowała dotąd 
200 mi l jonów f ranków, prel iminowana 
zaś przez parlament suma 250 mi l jonów 
f ranków, wys ta r czy w zupełności do 
przeprowadzenia operacji wojennych 
do końca. 

„Zamachowcy" na sztab 
generalny chcieli... skraść 

rynnę. 
Nasz warszawsk i kor. telefonuje: 
Podana wczoraj wiadomość o rzeko 

mym zamachu na sztab generalny w War 
szawie okazała się zwykłą kaczką dzień 
nikarską. 

W nocy zakradło się pod gmach szta 
bu 3-ech opryszków, k tórzy zamierzali 
skraść rynnę, spłoszeni jednak zbiegli. 
Nadawanie więc temu wypadkowi t ła 
politycznego lub charakteru zamachu 
jest bezzasadne, 

List posła Łańcuckiego do 
Oąbala. 

Moskwa, 11 sierpnia. 
Prasa sowiecka ogłasza list posła-

komunisty Łańcuckiego, o t rzymany 
przez znajdującego się w Moskw ie ko­
munistę polskiego Dąbala. 

W liście t y m Łańcucki opisuje „c ier­
pienia ludu polskiego" oraz tw ierdz i , że 
Polska Part ja Socjal istyczna nic myśl i 
o poprawie by tu szerokich w a r s t w naro 
du. Wobec tego Łańcucki prosi Mopr i 
międzynarodówkę.włośc iańską, aby Się 
zajęły sprawą, niesienia pomocy, „gnę­
bionej ludności Po l sk i " . 

Czy Herbette zostanie od­
wołany z Moskwy? 

Paryż, 11 sierpnia. 
Od szeregu dni k rąży ły pogłoski o 

możliwości odwołania ambasadora fran­
cuskiego w Moskwie, p. Herbette'a. 

Według danych, jakie zasięgnąłem w 
k i lku poważnych źródłach — wiadomość 
powyższa nie jest pozbawiona podstaw: 
Herbette przyjedzie do Paryża na dłuż­
szy urlop, natomiast miejsce jego zajmit 
„charge d'affaires" Labonne. 

Co do przyczyn tego ważnego wy­
padku w stosunkach dyplomatycznych 
między Francją a sowietami krążą dwie 
wersje: pierwsza — jakoby Herbette 
„zbolszewiczał", nie jest poważna. 

Druga wersja, że Herbet towi nic uda 
ło się wpłynąć na zaprzestanie kampanji 
kominternu w metropolj i oraz kolonjach 
francuskich ma daleko większe prawdo 
podobieństwo. 

xxxxxxxxxxxxxuxt 

„ M A Ł P I T E A T R " w D a y t o n 
ubawił cały świat 

Czy Darwin ma rację? 
jest to tytuł filmu Foxa 

z 3-ma cudownemi małpami w rotach głównych. 
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Manewry dyplomatyczne i wofsKowe. 
Wszystko zależy od miejsca i czasu— 

tak głosi stara mądrość życiowa. 
Szczególnie zaś w polityce ta umiejet 

flość doboru słów, wyzyskanie odpo­
wiedniego momentu, trafne zastosowanie 
się. do okoliczności ma znaczenie niemal 
decydujące. 

Na tem właśnie polega cały kunszt dy 
plomacji, która liczy się nietylko z tem 
— kto i oo powiedział i zrobił, ale tez 
w poważnej mierze, — gdzie i jak... 

Znaną jest nprz. powszechnie brutal­
ność i nlezgrabność dyplomacji niemiec­
kiej, która dzięki tym właśnie swoim ce 
chora niejedną batalję polityczną prze­
grała. 

Począwszy od Bismarcka, który, mi­
mo swego wielkiego umysłu państwowe 
go, był nieznośnym gburem politycznym, 
a skończywszy na słynnym juz dziś Hoff­
manie, który zamknął okres przedwojen 
mej dyplomacji Niemiec chamskiem u-
derzeniem w stół w Brześciu — wszy­
scy ci panowie, w czyich rękach znajdo­
wał się los narodu niemieckiego, wyrzą­
dzili mu wiele krzywdy swą prymityw­
ną bezwzględnością i nienawiść wzbu­
dzającą pewnością siebie. 

Pamiętamy jeszcze, jak to w lipcu 
1918 roku, kiedy armja niemiecka, ,,gen-
jalnie" cofała się, pod naporem wojsk 
koalicyjnych, na „zgóry przygotowane 

pozycje", ówczesny min. spraw zagra­
nicznych Rzeszy, p. Kuhlman, również 
z całą stanowczością 1 butą oświadczył 
iw parlamencie, że o oddaniu Francji A l ­
zacji i Lotaryngii mowy być nie może: 

— Niel "Nigdyl — i pięścią walił w 
pulpit. 

Ten sam zresztą system obowiązuje 
i dzisiejszą, powojenną dyplomację 
Niemiec, która, jak to się zdarzyło w 
Wiedniu, nie może się pozbyć tonu pru' 
sldego „feldfebla"... 

Oczywiście, inaczej się mówi tam, na 
Zachodzie, gdzie za każde zbyt rubaszne 
posunięcie dają po łapach... 

' M 
Kto przygląda się uważnie temu, co 

tię dzieje na arenie polityki międzynaro­
dowej może z łatwością dostrzec pewną, 
acz bardzo jeszcze delikatnie zarysowa 
ną, ewolucję pojęć i nastrojów. 

Tu odbywa się wszystko niezwykle 
powoli i każdego, ktoby chciał przesko­
czyć jakiś etap, niezwłocznie przywołu­
ją do porządku... 

Gwałtownych i niecierpliwych ludzi 
dyplomacja europejska nie znosi. 

Taki nprz. los spotkał Lloyd Geor-
ge'a, który dał się unieść temperamento­
wi, to samo stało się dwa lata temu z 
ówczesnym i obecnym min. spraw zagra 
nicznych Francji, Briandem, k tóry zo­
stał nagle odwołany z konferencji, którą 
odbywał z premjerem Wielkiej Brytanji 
i musiał jak niepyszny wrócić do Pary 
ta... 

Dwa lata temu Briand został wręcz 
zdezawuowany — poto, aby dziś repre 
zentować tę samą Francję w tymże Lon­
dynie... 

Jest to jeszcze jeden dowód, jak da­
lece w polityce decyduje — właściwa, 
odpowiednia chwila lub okoliczności, k tó 
rych żaden człowiek nie jest w stanie 
przyśpieszyć, ani odroczyć... 

Nad Tamizą odbywają się właśnie w 
tej chwil i rozmowy, k tóre się rozpoczęły 
ki lka lat temu w warunkach-zupełnie od 
miennych, pomimo, te prowadzone są 
przez tegoż Brianda który dziś niewiele 
więcei ma do powiedzenia, niż orred 
dwoma laty, 

Nad Tamizą rozgrywa się epizod 

kich manewrów dyplomatycznych, t któ 
rych wyłonić się ma albo przyszła rów­
nowaga europejska, albo ponure widmo 
przyszłej wjony... 

I jednym z argumentów — najpoważ­
niejszym, najbardziej decydującym, naj­
cięższym — jest bezpieczeństwo naszych 
granic... 

Granic tych broni w Londynie p. 
Briand, dowodząc usilnie, że Polska — 
jest ostoją pokoju i bezpieczeństwa, ie 
nikt nie śmie naruszyć jej granic, bez 

narażenia się jednocześnie całemu świa­
tu cywilizowanemu..,, 

Br iand walczy nad Tamizą.,, 

flfl 
A pod Brodami—na wschodzie—1 pod 

Toruniem — na zachodzie — odbywają 
się w tym samym czasie wielk ie, pierw­
sze manewry armj i polskiej... 

P. gen. Sikorski jest dzielnym woj­
skowym i niewątpl iwie godnie zapre­
zentuje obcym przedstawicielom wie lką 
sprawność jednej z najmłodszych armj i 

świata, która już w zaraniu swego pow­
stawania odniosła szereg pięknych zwy­
cięstw.. 

Termin i miejsce manewrów u : ' i l i 
p. gen. Sikorski, a że nie jest dyplomata 
— uczynił to prawdopodobnie w porozi: 
mieniu z p. Skrzyńskim!.. 

I w ten sposób połączono zawiłą i 
skomplikowaną akcję dyplomatyc j 
twardem i rzetelnem zadaniem obrona 
kraju ojczystego,.. 

A, Szenborg. 

Projekt sojuszu francusko-niemieckiego. 
Paryski „Eclair* ogłasza artykuł niemieckiego przemysłowca, klóry proponuje 

zniesienie traktatu wersalskiego. 
Znany przemysłowiec niemiecki, Arnold 

Rechberg. ogłosił w paryskim „Eclalr" ar­
tykuł, w którym proponuje zawarcie poli­
tycznego, wojskowego 1 przemysłowego 
sojuszu Irancusko-nlemlccklego. 

Wywody autora ujęte sa w formę kon­
kretnego projektu, wobec czego sprawiają 
wrażenie dość przejrzyste] Inspiracji. 

Opinia publiczna francuska przyzwycza­
ja sie potrochu i, Jak widzimy, całkiem spo­
kojnie toleruje tego rodzaju wywody, któ­
re u nas spotkałyby sie przedewszystkiem 
z_ policyjna represja. 

Podajemy ten artykuł In cxtenso, ponie­
waż stanowi on charakterystyczną Ilustra­
cje nastrojów I prądów, panujących w Nlem 
czech t~. we FrancJL Redakcja. 

Angl ja, występując w czasie wo jny 
przeciw Niemcom, miała zamiar znisz­
czyć przemysł niemiecki , k t ó r y s tawał 
się dla niej coraz groźniejszy, ale n ig­
d y nie miała na celu uczynić Francję 
potężnem mocars twem, k tóreby domi ­
nowało na kontynencie. 

Obecnie Angl ja przekonała się, i e 
Francja, wskutek rozbrojenia Niemiec, 
jest najsilniejszem mocars twem w Euro 
pie i dla tego czyni w y s i ł k i , aby potęgę 
Francj i zmniejszyć. 

Żaden dyplomata francuski , gdyby 
by ł nawet tak zręczny, jak Ta l leyrand, 
nie potraf i nakłonić Londynu do popie­
rania obecnego mocarstwowego stano­
w iska Francj i w Europie, tak jak nam, 
Niemcom, nie mogą się udać w y s i ł k i w 
k ierunku zatuszowania naszej rywal iza 
cji z Angl ja na rynkach św ia towych 
przed wojną. 

D w a ml l jony bezrobotnych w Angl j i , 
są tutaj też bardzo w a ż n y m argumen­
tem. 

Niemcy by t y przed wojną nie t y l ko 

niebezpiecznym konkurentem Angl j i , ale 
także poważnym odbiorcą ich t owa rów 

Ang l icy dążą zatem do odbudowania 
swych przedwojennych stosunków han 
d lowych z Niemcami, ale chcą jednoczę 
śnie wz iąć czynny udział w ich prze­
myśle. 

Przed k ró tk im czasem wojska sprzy 
mierzone opuści ły zagłębie Ruhry , a 
dziś p rzemys łowcy angielscy już kupu­
j ą , udzia ły największych fabryk nie­
mieckich. 

W ten sposób anglicy będą mieli o-
twar tą drogę do przemysłu niemieckie­
go, a zatem urzeczywistn i się poniekąd 
idea propagowana przez sir Phi l ippa 
Dawsona o sojuszu p rzemys łowym an-
gielsko-nlemieckim. 

Ponieważ jednak t raktat wersalsk i 
s tworzy ł dwie g rupy : zwyc ięzców 1 
zwyc iężonych, aby u t rzymać przemysł 
niemiecki na niskim poziomie, obecnie 
angl icy, po nabyciu udz ia łów w przed­
siębiorstwach niemieckich, zmuszeni bę 
dą czynić w y s i ł k i , aby postanowienia 
tego t raktatu zostały zmieniono, w prze 
c i w n y m razie, by l i by narażeni na s t ra ty 

Dlatego też uważam. Iż Francja nie 
powinna dalej Iść w ogonku po l i tyk i an­
gielskiej, lecz musi sama rozpocząć na 
wie lką zakrojoną skalę akcję, celem 
unczależnlenia się od Londynu. 

Proponuje w i ę c : 
1. Postanowienia t rakta tu wersa l ­

skiego, dotyczące stosunków francusko 
niemieckich, po porozumieniu się obu 
państw, zostaną zniesione. 

2. Zawarcie sojuszu przemysłowego 
francusko-niemlecklego. 

Niemiecko-francuski karte l wapien­
ny został Już u tworzony. Fundament dla 

J a p o ń s k i n a s t ę p c a t r o n u w r a a z ioną p r z y b y ł d o N i e m i e c 
I w y l ą d o w a ł ' w H a m b u r g u . 

porozumienia się ciężkiego przemysłu 
obu państw jest położony. 

Rokowania francuskiego I niemiec­
kiego przemysłu są na dobrej drodze. 

Niemcy zagwarantują ważność t e v c 
sojuszu przemysłowego na przeciąg 30 
lat. 

3. Zawarc ie przymierza wojskowego 
francusko-niemieckiego. 

Francja i Niemcy gwarantują sobie 
wzajemnie granice. 

U tworzony zostaje sztab generalny, 
z łożony z francuskich i niemieckich o f i ­
cerów. 

Sztab ten opracuje plan ewentualne­
go spółdziałania wojsk francuskich l nie 
mieckich i będzie przeprowadzał Inspek 
cje obydwuc l i armj i . 

4. Reperacje: Plan Davesa pozostaje 
w mocy. Jeżeli się okaże w przyszłości , 
że szczegóły planu tego mogą być zmie 
nlone z korzyścią dla obydwuch państw 
ich rewiz ja nastąpi w drodze rokowań 
z dobrowolnej umowy. 

5. Francja wycofa swe wojska z za­
głębia Saary i terenów nadreńskich w 
ciągu dwuch lat. 

Nel w iem, czy się znajdzie w e Fran­
cji mąż stanu, k t ó r y będzie uważał mo­
je propozycej za aktualne, ale w iem, że 
żaden rząd niemiecki, gdyby nawet an-
glof i lski , nie mógłby tych propozycj i od 
rzucić, oczywiście, gdyby zostały one 
poczynione przez jak iekolwiek minister 
s two francuskie. 

Chodzi o przyszłość Francj i — przy 
najmnfej na k i lka dziesiątków lat. 

Jeżeli w e Francj i nie znajdzie się 
mąż stanu o żelaznej wo l i , to Nieme 
napewno zostaną p rzemys łowym 1 po­
l i t ycznym „ jun ior par tner" Angl j i . 

Uważam, że zarówno dla Francj i , 
jak I dla Niemiec, zawarcie sojuszu prze 
myślowego by łoby bardzo korzystne. 

w:ei 

Druzowie atakują wojska 
francuskie w Syrji. 

Paryż, 11 sierpnia. 
! •• Afleucid I e'uti •«»* 

W depeszy nadesłanej tutaj donosi 
General Sarrnil i e w Esraa pannie spo-
kói . Dtuzowie nic przekroczyli £jr.in'cv 
Dijebel. Posterunki francuskie pod Bae-

Ida pomimo ponawianych k i lkakrotn ie 
ataków Druzów, utrzymyly ie przycze.n 
zaledwie k i lku francuzów odniosło r.my. 

Depesza podkreśla lojalną i przyjaz­
ną współpracę anglików którzv pr*v u-
życiu samochodów • samolotów opance­
rzonych, wypar l i druzów, pragnących 
zainstalować się na terytorium pograni-
cznem Transjordanji, 

Agi tatorowie próbowali nsnróżtpji w 
ki l tyi miciscowościp.ch wywołać wro^i 

' fila Francj i ruch. 
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Paryż ze szczytu Łuku Triumfalnego. 

Dwunastoramienna gwiazda stolicy świata 
promieniuje swem pięknem na całą kulę ziemską. 

(Spec ja lna s łużba korespondency jna „I I . Repub l ik i " ) . 

Paryż , w sierpniu. 
ParyZ posiada podobno opinję najpięk 

l iejszego miasta na świecie. Opinja ta 
lest, zdaniem naszem, mocno problema­
tyczna. Nie da się bowiem zaprzeczyć, 
że istnieje na świecie sporo miast, k tóre 
swem położeniem i konstrukcją stanów 
::-;o przewyższają Paryż . 

• Jeżeli weźmiemy np. takie miasta 
lak Neapol, Rzym, Konstantynopol, Ka ­
ir i mnóstwo innych miast malownicze­
go wybrzeża ś ródz iemnomorsk iego to 
przekonamy się, że Pa ryż ustępuje na 
drugi plan w porównaniu z powyże j 
wskazaneml miejscowościami. 

Pa ryż wyb i j a się jednak na pierwsze 
miejsce w szeregu na jw iększych stolic 
zarówno przez swe malownicze poło­
żenie, jak też przez wspania łą konstruk­
cję ulic i gmachów. Dlatego też śmiało 
możemy powiedzieć, że Paryż jest na j -
plęknieiszą z pośród stolic świata, acz­
ko lw iek najładnieiszem miastem na­
zwać go nie można. 

Tem się też objaśnia n i e z w y k ł y na­
p ł y w t u r ys tów do Paryża. Rok rocznie 
ki lkaset tys ięcy zagranicznych gości, 
ściągających ze wszys tk ich s t ron św ia ­
ta zw iedz i osobliwości tc stol icy. 

Żadna inna stol ica nie może się po­
szczycić tak wie lką l iczbą tu rys tów. 

Zwiedzenie Paryża powinno zalać ml 
nimum dwa tygodnie czasu. 
•Jeżeli dodać do tego niepospolicie ma­
lownicze miejscowości okol iczne, jak np. 
Wersa l , Chant i l ly , Fontainebleau, Ram-
bouil let, Sevres, Sani t -Germain en Laye 
i mnós two innych, to n azwiedzenie te -
g otrzeba będzie poświęcić jeszcze t y ­
dzień. 

Pos tara jmy się w k i l ku l istach, zobra 
zować najpiękniejsze osobl iwości P a r y ­
ża. 

Zaczn i jmy od L u k u Tr iumfalnego. 
Lak Triumfalny stoi na placu Gwiaz 

dy w miejscu, z którego rozchodzi sie 
dwanaście alei w dwanaście stron Pa­
ryża. 

Zachodzi pytanie, skąd pochodzi dziw 
na nazwa tego placu? 

Chcąc odpowiedzieć na to pytanie 
mus imy wdrapać się po k rę t ych schód 
kach na sam wierzcho łek Ł u k u T r y u m 
falnego. G d y staniemy na jego szczy­
cie, natychmlast^domyśl imy się, d lacze­
go nazwano ten plac — placem Gwiaz ­
dy. 

Ze szczytn Ł u k a Tryumfa lnego roz­
łączą się przecudny w i d o k na Paryż, 

Stojąc na tym szczycie, znajdujemy 
sie w samym środku, w samem ognisku 
dwunastopromlennej gwiazdy. 

Środk iem tej gw iazdy jest Ł u k T r i ­
umfa lny, a promieniami dwanaście strze 
I is tych alei, b iegnących ekscentrycz­
n y m pękiem promieni na dwanaście 

i t r o n świata . 
A miedzy tem! alejami rysuje sie dwa 

naście szarych trójkątów. 
Każdy t ró jkąt jest u tworzony przez 

dw ie sąsiadujące ze sobą aleje, p r zy ­
czem aleje te stanowią boki t ró jkąta, 
w ie rzcho łk iem zaś tego t ró jkąta będzie 
Ł u k T ryumfa lny . Ł a t w o się domyśleć, 
że szarą masę każdego z pośród d w u -
oastu t ró jką tów stanowią zabudowania. 

Jeżeli teraz rzuc imy okiem na d w a 
naście koncent rycznych alei, to uderzy 
nas malująca się na nich zieleń. Zieleń 
te tworzą korony stuletnich drzew, k tó -
remi są wysadzone rozbierające sie J 
placu Gwiazdy aleje. 
Zielone ko rony drzew łączą sie w jed 
ną nierozerwalna całość I, gdy pat rzy 
sie na nie z wysokośc i Łuku T r y u m f a l 
nego, doznaje sie wrażenia , że aleje są 
pok ry te podwó jnym pasem zieleni. 

A w środku, wo lną przestrzeń mie­
dzy dwiema wstęgami lego podwójnego 
pasa, zajmuje jezdnia alei. Jezdnia ta, 
wypo le rowana gumami, pędzących sa 
mochodów JśnI się ma towym blaskiem 
w promieniach letniego słońca. A na 
te] jezdni suną setki i tysące maleńkich 
pudełeczek, drobnych jak pudełka zapa 
łek, a na chodnikach gorączkowo się u 
wi ja ją jakieś małe punkcik i , jak m r ó w k i 
w ruch l iwem mrow isku . 

Z k i lkudziesięciometrowej wysoko­
ści Łuku Tryumfalnego widać prawie 

Elizejskich, t 0 zauważymy strzel isty o-
belisk Lukzorsk i na placu Zgody, a da­
lej siedemsetletuią katedrę Ńotre Damę, 
i prześlienzą kolouadę Panteonu. 

Coko lw iek naprawo w idz imy złotą 
kopulę domu inwal idów, kry jącą t r um­
nę za zwłokami Napoleona I, oraz że­
lazny szkielet w ieży Eiff la. 

Zwracając zwrok ku północy dostrze 

gamy jakieś ogromne wzgórze : jest to 
słynna dzielnica Montmar t re , siedziba 
słynnego Moul in Rouge oraz dwudziestu 
mniejszych nocnych lokal i , położona na 
górze, zajmujący północną stronę Pa ry 
ża. 

A zwracając oczy na aleję Wie lk ie j 
A rmj i , u j r zymy zabudowania przedmie­
ścia Neui ł ły i zieloną plamę lasku Buloń 
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taką nazwę otrzymał port w Hamburgu, skąd odbywa 
się transportowanie „żywego towaru**. 

Władze Hamburga bronią się przed tym 
zarzutem i twierdzą, że wiadomości te są 

przesadzone. 

Pa wszystk ie monumentalne gmachy 
r yża . 

Jeżeli spo i rzymy w stronę alei Pó l 

Hamburg w sierpniu. 
Wszelk ie wejrzenia ludzi o pewnej 

etyce w świat zbrodni i zepsucia muszą 
w y w o ł a ć w nich wst rząs mora lny. Jed 
nak do najstraszniejszych, najohydniej-
szych ka r t naszej wpsółczesności nale­
ż y bezsprzecznie handel ż y w y m towa ­
rem. 

Piszą o tem wie le, jednakże wszelk ie 
opisy handlem ż y w y m towarem zawie­
rają zwykle taką mieszaninę prawdy I 
kłamstw oraz bredni, iż właściwy ob­
raz trudno sobie odtworzyć, na podsta­
wie tych informacji. 

W ostatnich tygodniach znowu w 
prasie niemieckiej, francuskiej i angiel­
skiej ukaza ły się a r t y k u ł y o handlu nie­
w o l n i k ó w w X X w ieku , o handlu ko ­
bietami. 

G ł ó w n y m siedliskiem tej s t raszl iwej 
plagi zwyk le , wed ług opinji prasy, jest 
Hamburg, który uważany jest nawet 
często za miarodajną giełdę handlu ży­
w y m towarem. 

Pisze się o tem, iż z Hamburga ja­
kieś ciemne indywidua wysy ła ją co­
dziennie tuzinami za ocean ogłupione 
przez nich lub przemocą pochwycone 
dziewczęta, że jakieś bogato ubrane pa­
nie najróżnorodniejszemi skompl ikowa 
nemi środkami ściągają do miasta tego 

różnych stron świata of iary swoje, 
współczesne niewolnice 

Często się spo tykamy w pismach z 
ostrzeżeniami zwróconemi do młodych 
dziewcząt, b y nie spoufalały się z nie 
zna jomymi obcymi im mężczynami i ko 
bietami, pamiętając o tem, iż niewiado 
mo, jakie mieć oni mogą uk ry te zamia 
r y . — 

Tego rodzaju ostrzeżenia są bezprze 
cznle bardzo słuszne i w i n n y być nawet 
powtarzane. 

Jak jednak w rzeczywistośc i wyg lą 
da dzisiaj handel ż y w y m towarem? 

Co jest prawdą, a co owocem bujnej 
wyobraźn i? 

Transportowanie młodych dziewcząt 
do zagranicznych domów rozpusty 
przez Hamburg zdarza się dosyć czę­
s t o , . — to nie ulega wątp l iwośc i 1 

Jednakże przeważnie chodzi tu o ko 
blety upadłe, które już przed tem prze 
b y w a ł y w domach upadku i przeważnie 
z własnej woli, chcąc urozmaicić sobie 
życie, zmieniają miejsce poby tu , wędru 
jąc zagranicę. 

Zdarzają się jednak w y p a d k i uwo­
dzenia przez jakichś nieznajomych, k tó ­
r zy po pewnym okresie stosunków m i ­
łosnych... sprzedają swoje o f ia ry ; zda­
rzają się również wypadk i , że handlarze 
chwyta ją swoje of iary, obiecując im do­
bre posady służących lub pracowniczek 
za oceanem. 

Takie wypadk i zdarzają się jeszcze 
dziś dość często. 

Rządowe informacje Szlezwigu mó­
wią o tem, że od 1 września 1919 r. 
do 1 maja 1920 r. 3700 niemieckich dzie­
wcząt wb rew Ich wo l i wywiez iono 
przez Hamburg za granicę w celu nie­
rządu. 

Jednakże, jak twierdz i z drugiej stro 
ny hamburski wydz ia ł p rasowy, .w osta 
tnich latach wogóle nie by ło wypadków 
porwania dla celu handlu ż y w y m towa 

Hamburga, jak tw ierdz i wydz ia ł praso­
w y , tak czujnie jest chroniony przez 
wszelkiego rodzaju mundurową i nie-
mundurową policję, iż wypadk i potajem 
nego t ransportu stają się wogóle niemo 
ż l iwe. 

Wogóle zaś, co s twierdz i ł niemie­
cki komitet do w a l k i z ż y w y m towa­
rem na międzynarodowym zjeździe dla 
wa lk i z ż y w y m towarem, zorganizowa­
nym w Gracu w czasie od 18 do 20 sier 
pnia 1924 roku. Niemcy są prawie w o l ­
ne od tej jednej z największych plag 
ludzkości. 

Wed ług tego sprawozdania handel 
dziewczętami g łówn ie ogniskuje się w 
kra jach Europy Wschodniej , skąd of ia­
r y w y w o ż ą do k ra jów romańskich Eu 
ropy Zachodnie) I A m e r y k i Południowe) 

Wszelk ie zaś informację o handlu 
ż y w y m towarem, mającym ognisko 
swoje w Hamburgu, podawane są przez 
Szlezwig, a wiarogodność ich stale jest 
zaprzeczane przez policję i w ładze miej 
skie Hamburga. 

Rząd Szlezwigu oświadczy ł wresz 
cie, iż dane swoje czerpał z informacji 
niemieckiej ewangiel ickiej misji kolejo­
we j , k tó re jednak okazały się myfne. 

Okazało się, że w grudniu 1921 r o k u : 

związek niemieckiej ewangiel ickiej m i ­
sji kole jowej Ber l in —r Dahlem o t r zy ­
mał z Schneidemuhle wyc inek z gazety 
w k t ó r y m by ła podana liczba ofiar han­
dlu ż y w y m towarem 3700. 

Ta notatka została przyjęta później 
przez u rzędowy dziennik ewangiel ickiej 
misj i ko le jowej i stamtąd przedostała 

się do prasy codziennej, nie będąc przez 
nikogo sprawdzona. 

Ewangiel icka misja kole jowa w y r a ­
zi ła później swe ubolewanie z powodu 
konsekwencj i , jakie pociągnęła za so­
bą niesprawdzona wiadomość. 

Policja krymina lna w Hamburgu 
tw ie rdz i , że większość ostatnio kolpor­
towanych wiadomości o handlu ż y w y m 
towarem w Hamburgu, jest zmyślona. 

Wiadomośc i te inspirowane są poto, 
by ludność niepokoić i powtarza się ar 
t y k u ł y , k tóre się już dawniej ukazały i 
są zmyślone. 

Pol ic ja k rymina lna w Hamburgu u-
silnie prosi , aby przez wzg ląd na skut­
k i , jakie powyższe a r t y k u ł y wyw ie ra ją , 
redaktorzy gazet, przed opubl ikowa­
niem jak ichkolwiek danych o handlu ży 
w y m towarem w Hamburgu, informo­
wa l i się w odpowiednich urzędach ham 
burskich. 

Prawdą jest, że młode dziewczęta 
bez opieki i pomocy jeszcze i teraz w 
obcych miastach, a zwłaszcza w stol i ­
cach, narażone są na wielk ie niebezpie­
czeństwo; nie powinne w ięc ufać nie­
znajomym. 

Istnieje wszak dosyć związków ko ­
biecych, które mogą i powinny im po­
móc s łowem i czynem. 

Przesadzone jednak są wiadomości 
o masowym handlu ż y w y m towarem. 

O ile kobieta jakaś czuje się zagro­
żona przez sidła handlarzy winna na­
tychmiast zwróc ić się do organów pp-
l icy jnych, k to zaś z powodu lekkomysU 
ności lub też żądzy przygód pozwala 
się oszukać, ten ponosi dalsze konsek-

skiego, a nieco dalej s t romy pogórek sta 
rego fortu Mont Va!erieu. 

Oto jak przedstawia sie Pa ryż ze 
szczytu Łuku Triumfalnego. 

Szczególnie piękny jest ten w idok 
w nocy, gdy dwanaście alej rozpala się 
równą linją latarń i stanowi jedną w ie l ­
ką dwunąstopromienną gwiazdę e lekt ry 
czną, a na ciemnem tle nieba rzuca się 
w oczy jaskrawa iluminacja w y s t a w y z 
oświetloną wieżą Eiff la oraz różowa lu­
na, bijąca z nad bu lwarów, gdzie płoną 
różnokolorowe świa t ła różnojęzycz­
nych reklam. 

A teraz k i l ka s łów o samym łuku. 
Łuk Tr iumfa lny został wybudowana 

dziewięćdziesiąt lat temu za panowania 
króla Ludw ika Fi l ipa. 

Łuk ten ma głosić chwałę oręża fran 
cuskiego i jest pok r y t y mnóstwem nazw 
zwycięsk ich l i ter, przeważnie z czasów 
Napoleona I. 

Wro ta luku są ozdobione pięknemi 
płaskorzeźbami. Jedna z nich, reprezen­
tująca marsyl jankę, prowadzącą w o-
gień żołnierzy Rewoluc j i , s tanowi zna­
komitą i lustrację do początkowych s łów 
nieśmiertelnej pieśni wo lnośc i . . 

„Al lons enfants de la pa t r i e ! " 
A pod samym luk iem znajduje się 

grób nieznanego żołnierza. 
Skromna p ł y ta kamienna, bez krzy* 

ża i bez żadnych odznak, z r y t y m w ka 
mieniu napisem: 

„ l e i repose un soldat. francais mórt 
pour la Pa t r i e " (tutaj spoczywa żołnierz 
f rancuski , zmar ły za. ojczyznę). 

A nad mogiłą pali się w ieczny ogień. 
Zapalony przed sześciu la ty niebie­

s k a w y płomień gazowy ma się tak pa­
lić po wieczne czasy, aż do końca świa­
ta..: 

Francuzi otaczają ten grób: nadzws 
czajną czcią. 

Mogi ła nieznanego żołnierza tonie w 
morzu k w i a t ó w i w ieńców. Straż mogił 
ha zdejmuje co k i lka tygodni .nagroma­
dzone na grobie k w i a t y , wieńce i szar­
f y i przenosi je na górę, do specjalnej 
sali zasłanej zwiądleml ' kw ia tami . A na 
dole, na kamiennej p łyc ie przybywają 
ciąpje świeże kwiaty . . . 

Jak wy t ł omaczyć sobie ten niezwy-
k ł y ku l t? 

Ponieważ pochowany pod lukiem żol 
nierz jest żołnierzem nieznanym, każdy, 
k to straci ł k o g o ś na wojn ie, łudzi się. że 
to jego droga osoba spoczywa w t ym 
grobie. • • ' * 
Każda matka w idz i w n im swego za­
bitego syna, żona — męża, kochanka 
— swego lubego, siostra — brata... 

Ł a t w o zrozumieć tę psychologię! . 
Nazwisko żołnierza jest nieznane, 

każdy więc ma p rawd przypuszczać, -że 
to „ jego" cz łowiek tu spoczywa. Niema 
w tem nic niemożl iwego. 

Stoją nąd tą mogi łą w jaklemś reli> 
gijnem skupieniu. 

Kobiety nieraz łzę ocierają, a męż­
czyźni? 

Mężczyźni , ci sami co przechodząc 
koło kościoła nigdy nie zdejmą kapelu 
sza, zawsze w głębokiem skupieniu ob 
nażają g łowę przed płomieniem wiecz­
nego ognia na grobie nieznanego me 
czennika... R. W 

rem, ani przewiezienia. Bowiem port wencje swego postępowania-

S łynny amerykański darwinista pro 
fessor Knox, chcąc rozwiązać za­
gadnienie czy teorja Darwina jest 
słuszna i jednocześnie jako prak ty ­
czny business man zdobyć mil ion 
dolarów na konkursie „Ku r j e ra " w 
Dayton, p rzy pomocy swego nad­
zwyczajnego wyna lazku , zamienia 
się w małpę, f e n eksperyment u-
t rwa l i l WI I jam Fox w fi lmie p. t . : 

J "» « « • « • M I M I H H J ^ t 
Fi lm ten wkró tce ukaże sę na ekra­

nach w Polsce. 



V „ I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

Polsko-czeskie rokowania 
lotnicze 

z o s t a n ą w z n o w i o n e w n a j b l l ż -
s a y m c a a s l e . 

Praga, 11 sierpnia, 
Polską Asencla Telegraficzna. 

W e d ł u g doniesień „Prager Abend-
gęjturjg" polsko - czechosłowackie roko 
wania"w spFąwje zawarcia konwenpji 
jetniezej żęstąną 'podjęte w najkrót-
śyzra czasie. Rokowania będą prowa-
cjfcpfle z polskiej strony przez posła pol 
skjęgo w Pradze, Lasockiego. Dwu 
krofne przerywanie rpkęwań polsko 
eżechosiowaękiGh spowodowana zestą 
fó przedewszystkieni tem, że Czechosfo 
Wącja domaga się, aby polskie aparaty 
kufsrująGe ną linji Kraków — Wiedeń 
dokonywały przymusowego lądowania 
w Bernie. Morawsk iem. delegacja cze 
ehośłpwącką motywuje swe żądanie 
tem, że wobec przyszłych rokowań o 
konwencję lotniczą z ' Niemcami, nie 
może stwarzać precedensu, aby obszar 
Czechosłowacji mógł być przelaływa-
ny przez, jakiekolwiek aparaty bez lą­
dowania na terytorium Czechosłowacji. 

Strajk robotników włókien­
niczych w Anglji. 

Bradłprd, 11 sierpnia. 
Strejk robotn ików przemysłu w ł ó ­

kienniczego t rwa dalej. Rokowania pro­
wadzone przez przedstawiciel i obu stron 
zostafy wcwar-aj wieeząręm zerwane. 

Wzrost emigracji. 
Wiedeń, 11 sierpnia. 

„Nęue Fr. Pres je" dpnosi z Berl ina, 
£ę l iczba emigrantów z dnia na dzień się 
powiększa, a to z powodu kryzysu gosr 
podjarpzego w Niemczech- Niemiecki 
zwiącek erruj|rąnt(5w W tfąrątnirgłł zatąr 
dał od kąpc la r ta Rzeszy lepsggj eygąni-
zacji oraz stworaenja Rdpewńeduiej ustą 
wy emigracyjnej. 

Ukrainizacja Ukrainy. 
WMf̂ i 11 s i e r p n i a . 

„^bedblątt" (Jpflpsj z Moskwy: Ka* 
fnqnistye?ną teprfiisja centralnej Ukrs i r 
ńy ppstanąwHa prząprowąd^iś ukraiHi-
zację ws?ysttkich w(adz i urzędów pań 
stwpwyeJl Ił& iJjicrainje w najkrótszym 
czasje. 
Wybuch 2 bomb w N-Jorku 
12 o s ó b r a n i o n y c h — w i e l e s k ł a ­

d ó w u l e g ł o z n i s z c z e n i u . 
Nowy York, 10 sierpnia 

W jednym z domów wschodniej 
dzielnicy miasta eksplodowały iz\i 3 
bomby, przyczem około 12 osób odnio­
sło ciężkie r a n y . Zniszczeniu uległo wie 
|e składów. Mieszkańców całej dzielni­
cy ogarnęła panika. Przyczyna eksplo­
zji nie, jest znana. 

Krwawa rocznica konstytucji weimarskiej. 
Starcia uliczne „reichsbannerów" z nacjonalistami. 

Bawarja nie chce flag republikańskich. 
. . . Berlin, 11 sierpnia. 
Poł iks Aźsocja icled. jfacma. 

Dzisiejszy uroczysty obchód w 
Reichstagu 6-ej rocznicy konstytucji 
weimarskiej odbył sie w obecności piw 
zydenta Hindenburga i członków rządu 
Po przemówieniu d-ra Platta zabrał 
głos kanclerz Rzeszy Luther, wnosząc 
okrzyk na cześć zjednoczonych krajów 
niemieckich w republice. 

W dalszym ciągu dzisjęjszej uroczy 
stpśpj odbyła się defilada wojskowa, na 
stępnie prezydent Rzeszy wydał śnia­
danie. W którem wzięli udział ministro 
wie i wyżsi urzędiiioy oraz przedsta­
wiciele stronnjetw % wyjątkiem wszech 
niemców j komunistów- Wszystkie bu 
dypkl rządowe były ozdobione flagami 
o barwach republikańskich. Domy pry 
watne były słabo udekorowane-

Uroczyste pbcłipdy odbyły sję rów 
njeż w Monaehjmn, Dreźnie, Jląmbur-
gu i innych miastach Rzeszy. 

BerliRt 11 sierpnia-
Polska Agenci* I elegraflczna 

Wofees licznych starć miedzy prgani 
zcajami prawieowemi reichsbannerarni i 

policją uliczną patrole policyjne zostały 
wzmocnione. 

Tajne bojówki nacjona­
listyczne. 

Gdańsk, 11 sierpnia 
Agencja Wschodnia. 

Policja w Meklenburgu wykryła 
składy brpnj i amunicji, należące do or­
ganizacji nacjonalistycznej, „Jung-
deutschrerden". 

Broń skonfiskowano, winnych ukry­
wania jej jednakże nie aresztowano. 

Kryzys w przemyśle 
budowlanym. 

Ber l in , 11 sierpnia. 
Agencja Wschodnia. 

Trudną sytuacja w przemyśle budo­
wlanym nie doznała jak dotychczas żad 
nyph zmian ną lepsze. 

W całem państwie niemieckiem ma 
być zwolnionych od pracy razem około 
600 tysięcy robotników budowlanych-
Przedstawiciele przemysłu budowlane­
go usprawiedliwiają się niemożnością 
prowadzenia robót z powodu zbyt wy^ 
górowanych płac robotniczych, nato­

miast robotnicy starają sie uzyskać, nh 
bacząc na oporne stanowisko przedsU 
bjorców, stawki płacy wyższe nawe; 
od stawek przedwojennych . 

Sytuację przedsiębiorców utrudniaj; 
niezwykle wyśrubowane ceny na ma 
terjały budowlane. 

Bawarja nie chce flag 
republikańskich. 

Ber l in , 11 sierpnia . 
Agenci* Włcnpdnu 

Władze bawarskie zabroniły dekon 
wania domów w dniu dzisiejszym, jakc 
W rocznicę konstytucji wejrnąrskiej. fla­
gami repuplikańskiemi. polecają doko­
nać dekoracji flagami o barwach ba­
warskiej 

Protesty przeciwko ustawić 
celnej. 

Berlin, 11 sierpnia. 
Polska AGENCJA Telegraficzna. 

Pisma lewicowe ogłaszają protesty 
przeciwko przyjęciu przez Reichstae w 
dniu wczorajszym W drugim czytania 
ustawy celnej, którego dokonano przez 
demonstracyjne opuszczenie izby przez 
socjalistów-

Wydalenie optantów niemieckich z Polski 
odbyło się zupełnie prawnie. 

Potwierdza to niemiecki minister spraw zagranicznych. 
Ber l in , 11 sierpnia. 

Na aide memoire rządu polskiego, 
wrecępny przez posła polskiego w Ber-
"inie rządowi njernleckiemw, odpowie­
działo ministerstwo spraw zagranicz­
nych Rzeszy w następujący sposób: 

Według danych generalnego konsu 
atu w Poznaniu na ogólną liczbę 20 ty-: 

siecy optantów niemlę.fiRJQh, Którzy 
mfeli opuścić Polskę do dntM b. m„ opu 
jScj Polskę W rzeczywistości 17 tysięcy, 
Ressta, tj. 3 tysiąee, podpada pod poro­
zumienie między piemieckim posel­
stwem w Warszawie a polskim minister 
stwem spraw zagranicznych, według 
którego to porozumienia ma .być p rzy 
znana im zwłoką na podstawie wzajem 
pości. — Natomiast z 14—1Ś tysięcy 
optantów polskich, opuściło Niemcy za 
ledwie 3 1 pół tysiąca. . W t y m wzcle-
dzie zawin i ł rząd polski o ty le , że nie 
doręczy, jak to by ło przewidziane w 
umowie wiedeńskiej, l isty optantów, 
skutkiem czego wezwani ado opuszcze­

nia Niemiec mog ły być dostarczone z 
opóźnieniem. W każdym jednak w y ­
padku cyfry le wykazują, żę większość 
optantów niemieckich opuściła po lskę, 
natomiast optantów polskich przebywa 
większość na terenie Rzeszy. Strony 
prawnej wydalenia optantów rzad nie­
miecki nigdy nie kwest ionował . 

Ministerstwo spraw zagranicznych 
zwraca jednak uwagę na to, te posel̂  
stwo niemieckie w Warszawie wielo­
krotnie i to do ostatniego czasu czyniło 
próby, dojścia z rządem polskim do po­
rozumienia, zmierzającego do obustron­
nego zrezygnowania z wydalania op­
tantów, oraz, że rząd Rzeszy wszystkie 
środki przymusowe stosować będzie w 
przyszłości dla tego I o tyle, o Ile rząd 
polski będzie stosował wobec optantów 
niemieckich w Polsce. 

W rzeczywistości jednak rząd pol­
ski doręczył optantom niemieckim dnia 
5 b. m- dalsze nakazy opuszczenia kraju 
w ciągu 48 godzin, co zniewoliło rząd 

niemiecki do zastosowania tych sa­
mych środków. Jedynie od rządu pol 
skiego zależy wzajemne zrezygnowanie 
stosownie do propozycji rządu Rzeszy, 
z wydalenia optantów, którzy d. 1 listo 
pada hr- lub 1 lipca r. n- mają wyemigrc 
wać i tym samym oszczędzić światu; 
smutnego widowiska, dwukrotnie się pe 
Wtarzającego. Za wydalenie przymu­
sowe odpowiedzialność moralna spada 
wobec tego jedynie na rząd polski. 

Czy Darwin ma rację? 
Groteska, a której cały świat się śmieje! 

z 3 cudowpeml małpami 
(czytaj proce* w Dayton) 

O G Ł O S Z E N I E -
Niniei.si-.em podaje do publicznej wia­

domości, iż w dniu 4 SIERPNIA rb. odbyło 
w &y$l obowiązujących PRZEPISÓW 

art. 68 Ustawy z dnia 19 maja 1920 r. lo. 
sowanie ustępującej jednej trzeciej czę­
sty wpłonkdw Zarządu JCasy Chorych m, 
Łodsi orajieb zastępców. 

Wylosowani Łostali członkowie Zj»» 
rządu pn.j Kałużyński Kłzłmierczak, 
Pałkpwakj i p r , WeUsberjj oraz zastęp­
cy pp,: Danięlpwiez i DemekJ, \yszyscy z 
Krupy ubezpjceionych, 

A k t Jos-owanła nta obojwowat e«łon-
Jiów Zarządu oraz laatąpców z ramie* 
nia grupy óracodawców, gdyt zrzekli się 
oni uprzednio swoich mandatów. 

W y b c i y uzupełniające dokonane zo­
staną w dmu 11-go wrześaia. rb. na rcz-
piaantm W tVW celu posiedzeniu RA­
dy K d y Chorych jn, Łłdi l , 

Bo chwili dokonania wyborów uzu­
pełniających wylosowani osTonkowic Za, 
rządu sprawuią n*d»l swejo dotycheaaso 
we mandaty, 

Kasa Chorych m. Łodzi 
(-) Or. H l n n ł t t l H F J a l u W I 

W, *• Dyrcktoi Pritwodn, Z;u.'.,<lu 

Udt, An. 10 SLCPNTA 19)9 r-

S Z Y L D Y 
I R E K L A M Y 

stylowo wykonywa po cenach konku­
rencyjnych n.i warunkach b, dogodnych 

ARTYSTYCZNY ZAKŁAD 
mmm MALARSKI mmm 

J a K R A U S E 
Z A W A D Z K A 2 8 T E L . 4 2 - 3 1 

Posiadać? | 
n i e w i e l k i e g o k a p i t a ł u i 

może mieć w zupełności 
byt zapewniony wchodząc 
jako s p ó l n i k do bardzo' 

zyskownego interesu. 

Oferty .Reklama Polską" i 
Nawrot la m. 23 suh. do 3000. | 
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S a m o c h ó d c iężarowy 

S tonnowy 50 P.S.. prawie nowy okaiy|nie 
do s p r z e d a n i a . 
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„AUTO', ullos PobidnlowB 80. 
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POLECA 
swej Malej HU. 

jenteli imscm«l dobra 
obiady i kolacje o każdej 

perze dnia od godziny 1Q rano do 
1? w nocy. — gufet ohftcle za.Qpatrz.any 

w« wsielkiego rodzaju Hkitry, Wina kr»)owe 
i <a<r.mi.vii.! jatc równiaz shm.-/i»- Zlkąiki. 

M ł o d z i , e n e r g i c z n i 

M Ę Ż C Z Y Ź N I 
wład. polskim językiem mogą s i ę 
z g ł o s i ć ul. św. J e r c e g o M 20 

w podwórsu na lewo, 

t y g . llustr. „Streecha Rodzinna", 
8034.3 

l i i 

MEBLE 
kompletne urządłema M p f t l p 
oras pojedyncze -r, tTIl_.IJł_,I_, 

poleca w wielkim wyborze na najdo-
jjodnlejszych warunkach 

. I \\WM\ 
— 12 NARUTOWIC^^ 12 -

(w podwórzu). 
NA RATYł - - ZĄ gOTÓWKgt 

Podania, iiekursy 
porady iirawno, aipra)«wy h|po. 

ieczne załatwią »» 
Biuro „ A D M I N I S T R A T O R * ' 
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"MT. fi. I L U S T R O W A N A R E P U B L I K A " 

bielm. 
SIEIIP1EN 

SKODA 

Dziś: Klary P 
Jutro: Hipolita 

Wschód słońca o g. 4.10 
Zachód o g. 7.16 
Wscli. księżyca o g. 10.17 
Zachód o g. 11.29 
Długość dnia 15.29 
Ubyło dnia g. 1.09 

Osobiste. 
W dniu wczorajszym powróc i ł z t i r 

.opu wypoczynkowego Dowódca Okrę­
gu Korpusu nr. 4. geneTał Dyw iz j i W ł a ­
dysław Jung i objął urzędowanie. 

1902, 1903 i 1904 
:o c z w a r t e k u r z ę d u j e k o m i s j a 

p o b o r o w a d l a t y c h r o c z n i k ó w . 
Jak nam komunikuje oddział admini­

stracyjny komisarjatu Rządu, dodatko­
wa komisja poborowa dla roczników 
1904, 1903 i 1902 urzędować będzie w 
Łodzi w lokalu przy u i . Traugutta 10 co 
czwartek każdego tygodnia o godz. 8 

min. 30 rano. b. 

Rubryka „przynależność. 
państwowa" 

w i n n a b y < w p a s z p o r c i e w y p e ł ­
n i o n a . 

Ostatnio w ładze gdańskie szykanują 
obywate l i polskich, nie posiadających 
w paszporcie wypehi ione j r u b r y k i p rzy 
należność państwowa. 

W zw iązku z tem władze administra 
cyjne przypominają, że każdy obywate l 
.wyjeżdżający z k ra ju musi bezwzględ­
nie mieć rub rykę tę w paszporcie w y ­
pełnioną i na to zwracać będą uwagę 
również i kontrołujące w ładze polskie. 

Nie wolno mieć broni 
b e z p o z w o l e n i a . 

W ładze administracyjne w y d a ł y za­
rządzenie b y g r z y w n a wyznaczona za 
nielegalne posiadanie broni by ła zatnie 
niona na areszt o ile ukarany nie posia­
da pieniędzy, oraz na więzienie, o ile u-
karany posiadał broń wo jskową bez ze 
Zwolen ia . 

C z y t a j c i e g o s p o d y n i e 

i sprawdźcie, czy służące 
nie pobrały „koszykowego" 

W dniu wczora jszym p rzy dużym 
przywoz ie pobierano za masło 5 zŁ do 
5,50 śmietankowe 5,70 — 6,20, ja jka L60 
- 1,90, ser 1,60, mleko 35 gr. l i t r z ie-
miaki 14 gr. k i lo , kapusta 25 — 26 gr. 
kalof iory 30 — 80 gr. ogórk i 10 — 30 gr 
marchew 25 — 30 gr., i buraki 18 — 
25 groszy. 

Telefony w szpitalach miejskich* Po 
przyjęciu do wiadomośc i uchwa ł y pre-
zyd jum magistratu, delegacja wydz ia ł u 
zdrowotności publicznej, wychodząc z 
założenia, że t y l ko przez założenie te ­
le fonów w szpitalach „ M a r j i Magdaleny 
św. Aleksandra 1 w Chojnach da się o-
siągnąć oszczędność w pracy t ych in ­
sty tuc j i , postanowi ła na wniosek kom i ­
sji gospodarczej ponownie zwróc ić się 
do prezyd jum zp rośbąo wyrażenie swej 
f.gody na założenie telefonów w w y ż e j 
wzmiankowanych szpitalach. 

i « 

W Ameyrce za ł b y się biorą, dą­
żąc do rozwiązania tego zagadnie­
nie, a Europa śmieje się! Świa t ca­
ł y śmiać się będzie nad genialnym 
pomysłem Wi l jama Foxa przedsta­
wien ia tego zagadnienia w świetnej 
6-cio ak towej grotesce pod ty tu łem 

.Czy Darwin ma racie?' 

W niedzielę dn. 16 b. m. w tocznicę śmierci długoletniego Członka naszego 

b. p. MAURYCEGO FEL!XA 
odbędzie aię o godz. 11-ej przed południem w synagodze T-wa .Linas-Hacholim" Połud­
niowa lit, nabożeństwo żałobne, na które zaprasza krewnych, przyjaciół i znajomych 

Zarząd T-wa Niesienia Pomocy Biednym Chrjijm „Linas-ilatoolim". 

Budujesz za rządową pożyczkę, 
więc nie wolno ci będzie spekulować komornem. 

Komite ty rozbudowy miast przyznały 
obecnie specjalne regulaminy, opraco­

wane . przez komisarjat do spraw rozbu­
dowy miast przy ministerstwie skarbu. 

Główne wytyczne regulaminu posta­
nawiają, iż kredyty budowlane użyte 
być winny przedewszystkiem na budowę 
mieszkań jedno, dwu i t rzypokojowych. 
Regulaminy te określają również sposób 
przyjmowania od petentów podań, prze 
prowadzania podziału kredytów i kon­
t ro l i robót. Przy dysponowaniu kredyta 
mi uwzględniana winna być następują­
ca kolejność: 

1) kooperatywy i instytucje, budują­
ce domy nieobbezone na zysk, 

2) osoby i przedsiębiorstwa p rywa t ­
ne, mające domy na wykończeniu i proje 
ktujące nowe budowy. 

3) zarząd miejski. 
4) na remont i rezerwę dla grup po­

przednich. 
Każda z tych grup dzieli się na natsę 

pujące podgrupy: 
1) budynki wyprowadzone pod dach, 

k tórych wykończenie może nastąpić w 
bieżącym sezonie budowlanym. 

2) budynki rozpoczęte, k tórych budo­
wa może być doprowadzona pod dach 
w bieżącym sezonie budowlanym. 

3) budynk i projektowane, do k tórych 
budowy jeszcze nie przystąpiono. 

Regulamin kładzie szczególny nacisk 
na uwzględnienie sprawy budowy do­
mów mieszkalnych dla robotników. Nie­
mniej silnie podkreślona jest sprawa żą­
dania od budujących przedstawienia spo 
sobu określenia przyszłego komornego. 

Szoferzy magistraccy nie 
mają prawa jazdy 

Z w i ą z e k s z o f e r ó w i n t e r w e ń j u j e . 
Jak już donosiliśmy, szoferzy zatru­

dnieni w pogotowiu miejskim zażądali 
utrzymania 8-godzinnego dnia pracy i 
podwyższenia płac. 

Magistrat jednak nie odpowiedział 
dotychczas na wystawione przez szofe­
rów żądania, lekceważąc je w zupełno­
ści. ' 

Tymczasem związek automobilistó\* 
stwierdzi ł , że ciężarowymi samochoda­
mi magistratu kierują szoferzy, nieposia 
dający prawa jazdy, wobec czego zwią­
zek postanowił założyć protest i domaga 
się przyjęcia innych szoferów. b. 

Na linji Wieruszów-Jaski 
p o d j ę t o p r a c ę . 

Jak już donosiliśmy, wybuchł strejk 
robotników zatrudnionych przy budowie 
l inj i kolejowej Wieruszów-Jaski wskutek 
zbyt niskich zarobków robotn ików. 

W celu zl ikwidowania strejku okrę­
gowy inspektor pracy pan Woj tk iewicz 
wydelegował na miejsce inspektora pra­
cy 19 obwodu w celu zwołania konfe 
rencji i zażegnania zatargu. b. 

-:o:-

Abecadło rezerwistów roczników 1899 i 1900 
Kiedy i jak mają się stawić na ćwiczenia. 

W myś l zarządzenia w ładz wojsko-
Lwych, s tawiennic two mężczyzn urodzo 
nych w latach 1899 i 1900 na ćwiczenia 
rezerwis tów, odbywać się będzie w na­
stępującym porządku: 

Po powia towe j komendy uzupełnień 
mają zgłosić się rezerwiśc i , k tó rych na 
zwiska zaczynają się na l i te ry A, B, C, 
i D dnia 24 bm. ; na l i te ry E, F, G, H, 
C l i . L J. w dniu 25; na l i te ry K. L . Ł . 

M. N. O. i P. w dniu 26 bm. a pozostali 
w dniu 27 bm. 

Wszyscy rezerwiści w inn i przynieść 
ze sobą posiadane dokumenty wo jsko­
we, a szczególnie książeczki wo jskowe. 

Od stawiennictwa zwolnieni są ty lko 
ko c i , k tó rzy już odbywal i ćwiczenia 
tegoroczne, lub c i , k t ó r ym czas ćwiczeń 
przesunięty został na rok następny. 

O konsolidację organizacji kupieckich. 
Narady stowarzyszeń kupców. 

Wobec ciężkiego k r yzysu , jak i prze 
chodzi obecnie kupiectwo łódzkie, po­
stanowiono nawiązać rokowania w celu 
połączenia wszys tk ich stowarzyszeń ku 
pieckich w jedną organizację. 

Jak dotychczas skłonności do tej f u ­
zj i wykazu ją stowarzyszenia p rzy u l icy 
P io t rkowsk ie j 10, Południowej 15 i sto 
warzyszenie branży galanteryjnej. 

Pozatem drobne stowarzyszenia kup 
ców również mają się połączyć w jed 
ną organizację. 

Obecnie sprawa ta jest decydowana 
w łonie poszczególnych stowarzyszeń, 
poczem przedstawiciele tych organiza­
cji będą się naradzali nad formą zjedno­
czenia. 

-:o:' 

Za rzeźnikami podążają właściciele piwiarń 
i twierdzą, że wieprze podrożały. 

W. dniu wczora jszym do oddziału w a l 
k i z l i chwą p rzy komisariacie rządu 
zgłosi ła się delegacja właścic ie l i p i ­
w i a r ń z prośbą o. zakceptowania podnie 
sionego cennika na w y r o b y mięsne i 
w ieprzowinę, a to z powodu podwyż­
szenia t ych cen przez rzeźników. 

W odpowiedzi , zastępca k ierownika 
oddziału wa l k i z l ichwą pan Kowalsk i 
oświadczy ł , że podwyższenie cen mię­
sa przez cech rzeźników jest karygod-
nem paskarstwem ze st rony cechu, k tó ­
r y chciał wyko rzys tać przejściową hau 
ssę dolarową aczkolwiek wiadomo jest, 

że cena w iep rzow iny nie uległa zmia­
nie. 

Organa policj i prowadzą ścisłą kon 
trolę sklepów rzeźniczych i cały szereg 
paskarzy pociągnięty będzie do odpo­
wiedzialności sądowej. 

Pan Kowa lczyk w z y w a ł właścic iel i 
p iw ia rń b y o każdym w y p a d k u podwyż 
szenia cen przez rzeźników donosili ko 
misar jatowi rządu w celu ukarania w i n ­
nych. 

Ostatecznie delegacja właściciel i p i ­
w ia rń , wyco fa ła podwyższony cennik 
obiecując pomoc przy zwalczaniu 1 i ol i ­
w y rzeźników 

N A D O B N E Ł O D Z I A N K I 
S Z L A C H E T N I Ł O D Z I A N I E 

Pragnąc codnie z Wami się pożegnać, 
zapraszamy Was do kinoteatru 

LUNA 
na nasz ostatni występ gdzie się 

pokażemy w dramacie zakazanej miłości p. t. 

JlIJEJ-IOIIft" 
BARBARA LA MARR 

RAMON NOYARRO. 

• 

„ D Z i E N I N O C " ANSK1EGO W ŁODZI 
W sobotę, 15 sierpnia br. rozpocznie 

swe wys tępy w Teatrze „Sca la " znako 
mi ty zespół a r t ys tów teat rów miejskich 
ze L w o w a ze s ławnym artystą p. Ka­
rolem Adwentowiczem na czele. 

Wiadomość ta ucieszy niezawodnie 
wielb ic ie l i talentu p. Adwentowicza, k tó 
r y w „ D n i u i nocy " gra rolę Reb Dona, 
nastręczającej o lbrzymie pole do popi­
su. — ' 

Wspaniała ta legenda dramatyczna 
grana jest przez wymien iony zespół kon 
cer towo, co znalazło swój w y r a z w pra 

NSie, k tóra tak w e L w o w i e jak i w . K r a ­
kowie jednogłośnie orzekła, iż wys ta­
wienie „Dn ia i nocy " przez tenże ze­
spół przypomniało najświetniejsze cza­
sy teatru t. j . epokę Pawl ikowsk iego. 

Sama sztuka jest wedle sprawozdań 
tejże prasy w napięciu silniejsza a w 
budowie o wiele lepiej skonstruoawana 
od „ D y b u k a " , k t ó r y dla swej piękności 
zyska ł w Łodzi rekordowe powodzenie. 

T E A T R L E T N I W P A R K U STASZICA. 
Dziś po raz drugi „ G d y mężowie 

zdradzają..." świetna farsa Hennequina 
i Webera, k tóra owacyjn ie by ła p r zy j ­
mowana na wczorajszej premjerze. Roz 
bawiona publiczność wśród akcj i darzy 
ła w y k o n a w c ó w długo nietuilknącemi 
brawami . Sądząc po wczorajszej , bar­
dzo udatnej premjerze na którą z łoży ł y 
się pieniąca się szampańskim humorem 
treść i koncertowa gra a r tys tów „ G d y 
mężowie zdradzają..." długo u t rzyma 
się na repertuarze teatru letniego, w ro 
lach g łównych zbierają t r iumfy pp. Mor 
ska, Jerzmanowska, Szubert, Fabistak i 
Magnuszcwski . 

L E T N I T E A T R P O P U L A R N Y . 
Dziś i dni następnych o godzinie 9-ej 

wiecz. znakomita pełna zabawnych po 
w ik łań i sytuacji t r zya tkowa lekka ko -
mcdja p. t. „ W pułapce" w wykonan iu 
pp. Bronowsk ie j , Ziel ińskiej, Marzyck ie ; 
Puchwalskiego, Urbańskiego, Berkow­
skiego i reżysera Bieleckiego. „ 

Kasa czynna od 12 do 3 i od 5 do 
10 wieczorem. 

Dzieci łódzkie w Hał lerowle. W Hal* 
lerowie na Pomorzu przebywa obecnie 
większa ilość dzieci, k tóre p rzeby ły -k i i 
rację w Busku i Ciechocinku, wys łane 
tam przez łódzką kasę chorych. 

Dzieci w raz z wychowawczyn iam i 
mieszkają w obszernych podwójnych i 
odpowiednio zabezpieczonych namio­
tach każde, posiada własne łóżko i ko ­
ce. Pożywienie ot rzymują dzieci 5 ra­
zy dziennie, to też nic dziwnego że w i ­
zy ta torzy skonstatowal i w ie lką popra­
w y zdrowia i dzieci te z ca ł ym spoko 

n„-*u'„^A nadchodzącej z imy 



„ I L U S T R O W A N A REPUBLIKA** Ser. V. 

Zatarg w zakładach prze­
mysłowych Poznańskiego. 

I n s p e k t o r p r a c y I n t e r w e n j u j e . 
Jak -wiadomo w fabryce I.K. Poznań­

skiego wybuchł sirajlk, gdyż firma nie 
uwzględniła żądania robotników, którzy 
domagali się podwyższenia zarobków 
przy wyrobie towarów jesiennych, k tó­
ry jest znacznie trudniejszy niż przy to ­
warach wyrabianych poprzednio. 

Strajk t rwa już przeszło tydzień i ob 
jął k i lkuset robotn ików, k tórzy praco­
wal i na 4 warsztatach. 

Gdy strejk się przedłużał robotnicy 
ogłosili się do związków zawodowych, 
lecz te niechcą interweniować, gdyż or­
ganizacje zawodowe z zasady nie zga­
dzają się na to by robotnik pracował na 
4 krosnach, której to reorganizacji pra­
cy związk i zawodowe nie zaakceptowa-

ły. 
Robotnicy widząc, że pozostali pozo­

stawieni własnym losom zwróci l i się w 
dniu wczorajszym ponownie do okręgo­
wej komisji związków zawodowych z 
prośbą o interwencję, gdyż firma jakoś 
nie kwapi się z uruchomieniem warszta­
tów. 

Jednak sekretarz okręgowej komisj i 
Napieralski wyjaśnił delegacji słuszne 
stanowisko związku włókienniczego i 
oświadczył, że t y l ko wówczas związek 
mógłby interwenjować, gdyby robotnicy 
odrzucili pracę na 4 krosnach, a jedynie 
byłaby aktualną sprawa polepszenia by-

przy pracy na 2 krosnach. 
Nic nie zyskawszy w okręgowej ko­

misji, delegacja udała się do inspektora 
pracy i okręgowy inspektor pan Woj t ­
kiewicz, wyznaczył na czwartek wspól ­
ną konferencję w celu zl ikwidowania za 
targu. b. 

W Warszawie zmarł tragiczną śmiercią 

B. P. 

Jakób Natanson 
Adwokat, radca prawny Centrali związKu kupców w Warszawie. 

Zmarły należał do najczynniejszych obrońców sprawy kupieckiej. 
Zgon Jego wywołał szczery żal w szeregach kupiectwa. 
Cześć Jego pamięci! 

mai [ n h i l . i t n . Kopców i P r a y s l m f i w Woitw. tHik. Piotrtowsha 

Chleba naszego powszedniego 
daj nam po tańszej cenie. 

Jak już donosil iśmy, oddział wa lk i z 
l ichwą przy komisariacie rządu wszczął 
energiczną akcję w celu obniżenia cen 
a r t yku łów pierwszej potrzeby. 

W rezultacie po odbytej konferencji 
z piekarzami na które j k ie rownik oddzia 
lu wa lk i z l ichwą pan Kowalczyk doma 
gał się obniżenia cen chleba do 80 gro­
szy, w dniu wczora jszym cech maj ­

s t rów piekarskich nadesłał zawiadomię 
nie, że postanowił obniżyć cenę chleba 
2-go gatunku do 70 groszy za bochenek, 
pozostawiając bez zmian cenę chleba 
gatunku pierwszego (85 groszy). 

Cech wyjaśnia, że ostatnio cena mą 
ki wzros ła jednakże p rzy najbliższej o-
kazj i również i te ceny chleba zostaną 
obniżone. 

-:o:-

W hotelach będzie brudno, w restauracjach 
— samousługa. 

Pracownicy gastronomiczno-hotelowi grożą strejkiem. 

Chcąc rozstrzygnąć ostatecznie słu 
szność teorj i Darw ina „Kur je r " w 
Dayton ogłosił konkurs z nagrodą 
jednego miljona dolarów za najlep­
sze rozwiązanie tej kwest j i . Zada­
nia tego podjął się s łynny darw in i - ' 

sta amerykański , profesor Knox. 
Jego cudowna przemiana w małpę 
wraz z ca łym otoczeniem zapewni­
ła mu wygraną. N iezwyk łe doświad 
czenie prof. Knoxa zostało uwiecz­
nione w 6-cio ak towej grotesce W i -

l jama Foxa pod t y tu łem: 

„ ( u Darwia i racil?" 
Oczywiśc ie w grotesce tej wys tę ­
pują cudowne o wszechświatowej 

s ławie 3 małpy Fox Fi lmu. 

Rosyjski zjazd emigrancki. 
Kolonja rosyjska w Paryżu zwołuje 

V końcu roku zjazd organizacji rosy j ­
skich na emigracji w celu zjednoczenia 
akcji emigracji rosyjskiej p rzec iwko 
w ładzy sowieckiej i wznowienie wa łk i 
przec iwko tej w ładzy i międzynarodów 
ce komunistycznej. 

Prace przygotowawcze prowadzi ko 
fnitet organizacyjny, na czele którego 
stoi p. Tre t jakow, prezes związku rosyj 
sklch kupców, f inansistów oraz przemy 
s łowców w e Francj i . 

-:o:-

Damska restauracja. 
Spółczesne znaczento spełnia damska resta 

aracla. Nigdzie kobiety ule sa tak narażane na 
natrotność mężczyzn, jak w lokalach restaura­
cyjnych. 

Obsługa 1 goście — wyłącznie kobiety. 
Do Jakiego wieku chłopcy mogą się tam 

okazywać w towarzystwie swych matek nie 
lest ścisłe określone; zależy to od Ich stopnia 
rozwoju. 

Karta dad lest wyłącznie zastosowana do 
<ustu kobiecego. 

Ponieważ Kanada lest „sucha", więc. w 
damskich restauracjach niema trunków alkoho­
lowych. 

Niedawno temu centrala związku ga 
stronomiczno-hotelowego przesłała cen 
tra l i stowarzyszenia właścic iel i restau­
racj i , hotel i , pensjonatów kaw ia rń i t. p. 
żądanie zawarcia umowy g łównej z pra 
cownikami tych zakładów w celu unik 
nięcia zatargów, jak również zniesienie 
nap iwków w hotelach 1 dopisywania do 
rachunków 25 procent dla personelu. 

Sprawę tę omawiano na zjeździe pra 
codawców w Warszawie , na k tó r ym o-
becni by l i również właściciele tych za­
k ładów w Łodzi . 

Uo dłuższych debatach, po wys łucha 
niu delegatów poszczególnych miast a 
zwłaszcza Łodzi , postanowiono żadnych 
umów nie zawierać. 

:o: 

Na skutek tej decyzj i , odbędzie się 
w najbl iższych dniach posiedzenie korni 
tetu wykonawczego central i zw iązku 
gostronomiczno - hotelowego w Łodz i , 
na którem przyjęta zostanie uchwala 
o strejku protestacyjnym w wszystk ich 
zakładach gostronomiczno hote lowych 
w kra ju, przyczem uchwała ta przedsta 
wioną zostanie do aprobaty na mającym 
się niebawem odbyć 5- tym kongresie 
związku. 

Również w myśl uchwa ły międzyna 
rodowego zjazdu zw iązków gastronomi 
czno hote lowych postanowiono opodat 
kwać wszystk ie związk i na utwrzenle 
funduszu strejkowego, aby pracownicy 
strejkujący w obronie swego by tu mieli 
możność przetrwania bezrobocia. 

Raj na ziemi — w mieszkaniu p. Bokzin. 
znaleziono tam dziewoję w stroju Ewy. 

W ostatnich tygodniach dał się zau­
ważyć w Łodzj olbrzymi wzrost l iczby 
potajemnych domów publicznych i scha­
dzek. Władze policyjne przystąpi ły wo­
bec tego do energicznego l ikwidowania 
tych nielegalnych przytułków wesołych 
cór Koryntu . 

Między innymi zaobserwowano iż 
do mieszkania niejakiej Dory Bokzin, 
Piotrkowska 41, przychodzą jacyś podej­
rzani osobnicy oraz młode kobiety. Po 
dłuższej obserwacji zdołano niezbicie 
stwierdzić, iż Bokzin utrzymuje w swera 
mieszkaniu dom schadzek. Pewnego 

dnia po wejściu do mieszkania Bokzin 
jakiejś młodej pary władze policyjne 

wkroczy ły do lokalu. W ostatnim poko­
ju znaleziono ukrytą młodą dziewczynę 
w stroju prababki Ewy. Zwolenniczką 
kul tu nagości okazała się niejaka S. L., 
którą przesłano do urzędu sanitarno-
obyczajowego. Dalsze śledztwo ustaliło, 
iż Bokzin prowadziła dom schadzek na 
wielką skalę i posiadała cały szereg nie 
letnich ,.pensjonarek'', które stręczyła 

do nierządu w celach zysku, 
Bokzin od dłuższego czasu już utrzy­

mywała się ze stręczenia do nierządu i 
przed ki lkoma laty władze policyjne zl i­
kw idowa ły dwa jej domy schadzek przy 
ul icy Andrzeja 7 i Traugutta 16, 

Fałszywy bilon w obiegu. 
Od dłuższego już czasu w powiecie 

kal iskim pojawi ły się w obiegu znaczne 
i lości fałszywego bi lonu: dziesięcio, 

dwudziesto i pięćdziesięciogroszówek. 

Falsyf ikaty by ły nader starannie wy­
konywane, tak ż e na p i e T w s z y rzut 
oka nie można ich b y ł o odróżnić od 
prawdziwych monet. 

Po dłuższem dochodzeniu w ła ­
dze policyjne wpadły na trop fałszerzy 
i ustali ły, że falsyfikaty puszczają w 
obieg kowal Adam Rojek i żona jego He 

lena zamieszkali we wsi Osmalia pod 
Zduńską Wolą. 

Przeprowadzona w mieszkaniu Roj­
ków rewizja dała nadspodziewane w y ­
niki . Ujawniono precezyjne skonstruo­

waną fabryczkę fałszywego bilonu, przy 
czem jak się okazało była to oryginalna 
konstrukcja Rojka, kowal z zawodu, sam 
wykonał odpowiednie formy i przyrządy. 
Równocześnie znaleziono znaczne ilości 
gotowych falsyfikatów. 

Fałszerzy aresztowano i przekazano 
władzom sądowym, 

Obniżenia podatku obro­
towego od przędzy i od* 

padków 
d o m a g a s l ą k u p i e c t w o ł ó d z k i e . 

W związku z rozporządzeniem wyko 
nawozem, jakie ogłoszone zostanie nie­
bawem do opublikowanej już znowelizo 
wanej ustawy o podatku przemysłowym 
(Dziennik Ustaw nr. 79) stowarzyszenie 
kupców na. Łodzi wystosowało obszerny 
memorjał do ministra skarbu oraz mini­
stra przemysłu i handlu z prośbą o zali­
czenie przędzy i odpadków do rzędu su­
rowców, korzystających w myśl art. 7 
punk tu b. nowej ustawy z ulgowej staw 
k i , wynoszącej ty lko pół proc. podatku 
od obrotu. 

Na ostałniem posiedzeniu zarządu u-
chwalono zwołać na czwartek dnia 13 b. 
m. walne zebranie członków stowarzy­
szenia z udziałem delegacji innych orga­
nizacji gospodarczych celem omówienia 
wysoce niepokojącej sytuacji w dziedzi­
nie stosunków kredytowych. Głównym 
tematem obrad będą przeto kwestje o-
chrony kredytu towarowego, podważo­
nego niemal całkowicie coraz częstszc-
m i wypadkami niewypłacalności najpo­
ważniejszych f i rm prowincjonalnych. 
Jednocześnie omówiona zostanie chao­
tyczna sytuacja, wytworzona w przemy 
śle i handlu ostatniemi wahaniami walu-
*y. 

Na pogrzeb tragicznie zmarłego adw 
Natansona, radcy prawnego centrali 
związku kupców, gorl iwego szermierza 
interesów najszerszych warstw kupiec­
kich, stowarzyszenie wydelegowało 

specjalną reprezentacjj, pragnąc w ten 
sposób uczcić pamięć i zasługi zmarłego. 

Kronika policyjna, 
Bójka w mieszkaniu. 

Podczas bójki w mieszkaniu przy u l 
Zagajnikowej 73, brukarz 30-letni Sta­
nis ław Sobierajczyk odniósł 2 rany cię­
te. Lekarz pogotowia opatrzy ł go. 

Bocian w' więzieniu. 
W więzieniu przy ul icy Kopernik;, 

nr. 29, dostała bólów p rzedpo rodowych 
26-letnia k rawcowa Walcr ja Kowalska 

Lekarz pogotowia odwiózł położni­
cę do przytu łku przy ul icy Narutowicz 

Przy pracy. 
18-letni pracownik przy robotacii 

kanal izacyjnych J ó z e f Kuleszkr został 
przygnieciony windą na rocu Przejazd 
i P io t rkowsk ie j . — Lekarz pogotowi.' 
udzieH mu pomocy. 

MILJON D O L A R Ó W 
ofiarował .Kurjer", wychodzący w Daylon 

na rozwiązania zagadnienia; 

„Czy Darwin ma rac ję? 
Bliższo szczegóły podane hsjds wkrótce 
« w słynnym filmie Fox» ! 1 

Czy Darwin ma rację? 
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l i l i i mm 11 ii. mmmm 
ena(axł wczoraj swój epilog przed kratkami sądowemi. 

Stąd ok ręgowy pod przewodnic twem 
sędziego W l l ków i k i eg f j , w asystencji 
sędziów Zienkiewicza i Przegalińskiego 
rozważa! w dniu wczorajszym sprawo 
;.."-L'ti!it:.'.o .lakóba Karpa oskarżonego 

o napad bandycki na Hlszrberga. 
Okoliczności tej sprawy są nastę­

pujące: r- i , 
Dnia 13 marca 19125 r. w Łodzi w ie 

ozorem właścic ie l kantoru w y m i a n y 
Leon Hirszberg (P io t rkowska nr. 24) 
przechodził w r a z z biural istą s w y m Ka 
zimierzem Rochwerg lerem ulicą Sien­
k iewicza. Rochwergler nosił pod pa­
chą teczkę, zawierającą 

30.000 złotych, 
pochodzących z obrotu dziennego w kari 
torze jego szefa. 

Ody obaj znaleźli się około posesji 
nr. 2 na ul . Sienkiewicza, jakiś osobnik 
doskoczył z t y ł u do Rochwergera, 

w y r w a ł mu siłą z pod pachy teczkę, 
poczem b łyskawiczn ie wpad ł do domu 
'ir. 2. 

Na wszczęty alarm nadbiegł poste­
runkowy Pięta, a zauważywszy w po­
dwórzu posesji nr. 2, łż osobnik ó w 
znajduje się na dachu i zdąża sąsiednią 
posesją Narutowicza nr. 21 , zagrodzi ł 
mu drogę, oczekując go p rzy wy jśc iu z 
tejże posesji. 

Po chwi l i osobnik ten wyskoczy ł na 
ulicę Narutowicza i pobiegł w k ierunku 
ul icy Ki l ińskiego, 

porzucając jednocześnie teczkę. 
Jednakże posterunkowy 

zdołał go ująć. 
Jak się okazało byl to Jakób Karp. 
Rochwcrger w za t rzymanym poznał 

natychmiast 
sprawce kradzieży. 

Poszkodowany na miejscu sprawdzi ł 
zawartość teczki i s twierdz i ł brak 3 ty­
sięcy zł., około 300 dolarów i z ło tych 
monet. 

Wówczas Karp, p rzyznawszy się do 
kradzieży wyjaśni ł , że w czasie przesa 
dzenia parkanu teczka się o two rzy ł a 1 
część jej zawartości rozsypała się, po-
czem wskazał miejsce owo, gdzie istot 
nie część pieniędzy znaleziono. 

W zamku d r z w i we jśc iowych w bra 
Alle domu przy ul icy Sienkiewicza nr. 2 
znaleziono podrobiony klacz, p rzy po­
mocy którego zdołał d r z w i zamknąć i 
ujść w kierunku sąsiedniej posesji. 

P R Z E W Ó D S A D O W Y . 
Oskarżony brunet, wzrostu średnie 

go z wąsem sumiastym, z zawodu 
szewc od 18 do 20 roku s łuży ł w policji 
państwowej , jako starszy przodownik 
nie przyznaje się do Inkryminowanego 
mu czynu, t łumacząc się, iż szedł na 
dworzec, gdyż wyb ie ra ł się w podróż 
do P io t r kowa po teściową, a lbowiem żo 
na jego miała wk ró tce zostać matką, co 
też i miało miejsce. 

Przewodn iczą: Czy oskarżony zo­

stał wyda lony ze służby i za co? 
Oskarżony : Tak. za pijaństwo'. Prze 

szlość moja jest nieskazitelna wysok i 
t rybunale, odpowiada. Ktoś biegł opo­
wiada dalej. T;;kic fatum już mnie nrzc 
siaduje. B y ł o tam może 150 osób. M ia ­
łem przy sobie własne 10 z l . , k tóre mi 
zabrano. 

Św . Józef Hirszberg poszkodowany 
opisuje cały przebieg napadu szcze­
gó łowo. 

Przewodniczący: Czy ten sam by ł 
zatrzymany, k tó ry siedzi na ławie o-
skarżonych? 

Świadek: Tak ten sam. Widz ia łem 
ty lko ręce, t w a r z y nie w idz ia łem. 

W tem miejscu oskarżony zapytuje 
świadka dlaczego uderzy? go w twarz . 

Św . Rochberger stwierdza, że gdy 
ujęto oskarżonego, ostatni wskazując na 
świadka o rzek ł : „ t o ja temu panu w y r ­
wa łem torebkę, idź pan na Narutowicza 
nr. 21 tam pan znajdzie pieniądze". 

Św. Jackowsk i zeznaje, że k r y t y c z ­
nego wieczora by ł u oskarżonego po od 
biór należnych mu 20 zł., żona powie­
działa, że mąż wy jecha ł . 

Św. Jewczyński, w y w i a d o w c a , k tó ­
r y prowadzi ł ś ledztwo stwierdza, że 
p rzy oskarżonym znaleziono nóż szewc 
k i , lampkę elektryczną, czapkę z imową 
i k lucz. • 

Dozorczyn i domu nr. 2 przy u l icy 
Sienkiewicza Antonina Olejniczak nic 
nowego do sp rawy nie dodaje. 

Na tem zakończono badanie św iad­
k ó w . 

Następnie przewodniczący udziela 
głosu p rokura to row i Hermanowi , k t ó r y 
W swej mowie zaznacza, Iż w ina pod-
sądnego została w zupełności dow ie ­
dzioną. 

G d y b y oskarżony nie popełni ł napa­
du, skąd mógł wiedzieć, że pieniądze 
się rozsypa ły na posesji nr. 21 p rzy u l . 
Naru towicza. 

Nie dokonał on bynajmniej tego z nę 
dzy, czapka I k lucz to są dowody, że na 
pad b y l up lanowany 1 przeto wnosi o 
Jaknajsurowszy w y r o k . 

Obrońca oskarżonego adw. S lon low 
skl nie dz iw i się wcale, że podsądny b y ł 
w posiadaniu 2 czapek, gdyż wyb ie ra ł 
się w drogę. Nie ma zdaniem obrońcy 
dowodów w i n y , zarzucanych podsądne 
mu przeto prosi o uniewinnienie. 

Licząc się Jednakże z ewentualno­
ścią prosi o wymierzen ie jaknajmniej 
szej ka r y , gdyż szkoda, wyrządzona po 
szkodowanemu nie jest zbyt w ie lką, o 
skarżony zaś nie b y ł karany. 

W końcu obrona wnos i ostatecznie o 
wymierzen ie lekkie j ka r y , by nie z ru j ­
nowała ona całego życ ia oskarżonego. 

WYROK. 
Sąd po naradzie ogłosi ł w y r o k , na 

zasadzie którego Jakób Karp skazany 
został po pozbawieniu p raw na 2 lata 
więzienia, zamieniającego dom po­
p r a w y . As. 

- :o:-

Echa zbrojnego napadu pod Piotrkowem, 
Sprawcę napadu ujęto z bronią w ręku. 

Przed k i lkoma dniami dokonano w 
lesie py towsk im (pod Piotrkowem) zu­
chwałego napadu na Władysława Małe­
ckiego, przechodzącego przez las z żo­
ną 

Opryszek zrabował Małeckiemu pod 
grozą rewolweru 100 złotych. Przed dwo 
ma dniami o godzinie 9 wieczorem pod 
Wolą Blachową okoliczni mieszkańcy 
zauważyl i jakiegoś podejrzanego osobni 

ka , k tó ry na widok przechodzących wy­
dobył broń. Osobnika owego zdołano 
rozbroić i obezwładnić, a Małeck i roz­
poznał w nim sprawcę napadu na sie­
bie. 

Zdołano ustalić, iż aresztowany na­
zywa się Śniak. Przy aresztowanym zna 
leziono rewolwer systemu Frommera. 
Śledztwo w toku . 

Choć Gdańsk jest wolnem miastem, 
szmuglować zeń tytoniu nie wolno. 

Wobec pojawienia się w handlu w 
Łodzi olbrzymich ilości szmuglowanego 
tytoniu i papierosów, władze policyjne 
wszczęły dochodzenie celem wykrycia 
źródła, z którego konkurencyjne te dla 
polskiego monopolu tytuniowego wy ro ­
by pochodzą. 

Na skutek dłuższej obserwacji zdoła­
no ustalić, iż dostawcą jest niejaki Kopci 
Granek, którego w drodze powrotnej z 
Gdańska do Łodzi aresztowano pod Ło­
dzią* 

Proceder swój przemytnicy uprawial i 
W ten sposób, że transporty przywozi l i 
z Gdańska koleją, wylado\Vywując jc na 
mniejszych stacjach, gdzie niema dokład­
niejszej kontrol i , a następnie samocho­
dami przewożąc je do Łodzi. 

W samochodzie zatrzymanego znale­
ziono 400 kg. przemycanego tytoniu 
gdańskiego, pierwszorzędnych gatun­

ków, 
Sprawę przekazano władzom proku­

ratorskim i skarbowym* 

CASINO 
— — Dziś i dni następnych! 

H I" M 1 # SCŁNl 
T r a g e d j a l e k k o m y ś l n e j g w i a z d y t e a t r a l n e j . 7 b a r w ­
n y c h a k t ó w z z a k u l i s t e a t r u . W r o l i g ł ó w n e j u r o 

r a m o u n t P i c t u r e s " BEBE DANIELS. 

D a i s y and B e r t Texas 
w n o w y c h t a ń c a c h e k s c e n t r y c z n y c h . 

lii. 
M a r e k W i n d h e i m 

u l u b i e n i e c p u b l i c z n . ł ó d z k i e j w n o w y m r e p e r t u a r z e 

Początek przedstawień o godz. 5-tej. 
Orkiestra symfoniczna pod dyr. M. SZYMKIEWICZA. 

Ceny mie jsc o d 1 z ł . 

Wiadomości sportowe. 
- : o : -

Piłka nożna. 
Z A W O D Y M I Ę D Z Y N A R O D O W E 

W A R S Z A W A — L W Ó W . 
Warszawa, 11 sierpnia. 

W dniu 20 wrześniaodbędzie się w 
Warszawie doroczny mecz międzymia­
s towy Warszawa — Lwów. Jednocześ­
nie warszaw skl OZPN. wysyła drugi 
team stolicy do Wi lna na zawodv pi ikar 
skie z rc;-rA'.i?ntacją W J i m , 

W Y N I K I ZAGRANICZNE. 
Konstantynopol. 11 sierpnia 

Slavia (Praga) — Senel Bagtsae 5:0 
Berlin, 11 sierpnia. 

W dniu wczora jszym Norden Nord-
west pokonał mistrza Berl ina F.C. Hćr -
tha w stosunku 5 : 1 . , 

Koponhaga, 11 sierpnia. 
W obecności kró la duńskiego i w i e ­

lu urzędowych osobistości rozegrany zo 
stał międzynarodowy mecz Armja duń 
ska — Armja szwedzka, k tó ry zakoń­
czy ł się zwyc ięs twem duńćzyków w 
stosunku 4:2. 

Belgrad, 11 sierpnia. 
Slovan (Wiedeń) — Jugoslavja F.C. 

Wiedeń, 11 sierpnia. 
Zachodnie W ę g r y — Dolna Austrja 

Norymberga, 11 sierpnia. 
Union Ż iżków (Praga) — Nuernber-

ser S.V. 3:0. . 
Mediolan. 11 sierpnia. 

Bologna FC. — Genua FC. 2:0. O-
c , .ateczny finał o mistrzostwo W łoch . 

Leningrad. 1? sterpitla 
Odby ły sic tutaj zawody m i c l / y m i a 

s iowc Charków — Leningrad w któ­
rych zwyc ięży ł team Charkowa w sto­
sunku 1:0. 

Kolarstwo. 
ŁÓDZCY K O L A R Z E W LUBLINIE . 

Lubl in , 11 sierpni i . 
W dniu wczorajszym przybyl i do Lu* 

blina dwaj łódzcy kolarze, M, Horstełn 1 
H. Puppe, k tórzy niedawno wybral i się 
w podróż rowerem naokoła świata. Do 
dziś dnia przebyl i już przestrzeń około, 
1000 k i . 

K O L A R S K I E M I S T R Z O S T W A AME* 
R Y K L 

Nowy Jork , 11 sierpnia. 
Kolarskie mistrzostwa Ameryk i roz­

grywane oorocznie w 18-tu konkuren­
cjach są na ukończeniu. Dotychcza­
sowa klasyfikacja (po 16 konkurencjach! 
przedstawia się jak następuje: 1) Fred 
Spencer 30 pkt. 2) W i l l y Spencer 27 pkt. 
3) Bobby Wal thour 26 pkt. 4) Walker 
21 pkt. 5) Moeskops (Holandja) 18 pkt. 
6) Ar thur Spencer 14 pkt . 7 i 8) Goullet 
i Eaton po 9 pkt . 

Tennis. 
TENNISOWA DRUŻYNA ANGIELSKA 

W R O Z G R Y W K A C H O PU K A R 
DAVIS 'A . 
Nowy Jork , 11 sierpnia. 

Amerykański związek tennisowy W? 
znaczył następującą drużynę reprezen­
tacyjną, która bronić będzie puharu D i -
vis'a w tegorocznym finale: gra pojedyn­
cza — Tilden i Johnston; gra podwójn-i 
para Richarda i Ti lden. Przeciwnikiem 
Ameryk i w f inałowej rozgrywce będzie 
prawdopodobnie drużyna francuska lu t 
australi jska. 
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„Ubezpieczenie" czy „zabezpieczenie" 
Przymusowa oszczędność, jako system walki z bezrobociem. 

ILDSTR. REPUBLIKA 
Łódź 

12 sierpnia 1925 

W półurrędowym organie P. K. O. p. t. 
„Oszczędność" ukazał się poniższy arty-
tykuł, który przedrukowujemy dla zapozna 
nia licznych obecnie rzesz bezrobotnych z 
najrozmaitszemi poglądami w sprawie spo 
sobów walki z bezrobociem. 

Zastrzegamy się naturalnie, iż czynimy 
to wyłącznie w celach informacyjnych. 

Red. 
Najmłodszą galer ią ubezpieczeń spo 

tecznych jest ubezpieczenie od bezrobo 
cia; przedmiotem tego ubezpieczenia 
iest udzielanie świadczeń pieniężnych 
ubezpieczenia należą miedzy innemi : f i -
ulezasłużonego braku pracy. 

•Wszelka organizacja opieki społe­
cznej ma w t e d y t y l ko charakter ubez­
pieczenia, jeżeli posiada zasadnicze ce­
chy, charakteryzujące to urządzenie go 
spodarcze. 
# D o takich charakterys tycznych cech 

ubezpieczona należą między innemi : f i ­
nansowe oparcie świadczeń na środ­
kach pieniężnych, przez zainteresowa­
nych systematycznie sk ładanych oraz 
bezwzględne p rawo ubezpieczonego w 
określonych warunkach do zgóry okre 
Sonych świadczeń. 

braku wymien ionych cech, od­
nośne urządzenie gospodarcze t rac i cha 
rakter ubezpieczenia, a przyb iera po­
stać dobroczynności publicznej, lub też 
zwyk łe j opieki państwowej czy innej. 

r A ż e b y dla pewnego z jawiska loso­
wego wywo łu jącego u poszczególnych 
Jednostek s t ra ty materjalne lub też za­
potrzebowanie kapi ta łu, s tworzyć od-
Uośną formę ubezpieczenia, należy to 
losowe zjawisko ująć w formę rachun­
kową. T y l k o w razie możl iwośc i uję­
cia z jawiska tego w formę rachunkową 
f»ad calculi fo rmam exbibere" — w e -
^ug wyrażen ia Leibniza), można mó-
Wić o ubezpieczeniu. 

Otóż z jawisko bezrobocia jest z jaw i 
sklem gospodarczem tego rodzaju, że — 
Przynajmniej dotychczas — nie można 
Aa niego s tworzyć jakichś podstaw ra ­
chunkowych, k tó reby b y ł y dostatecz­
ne s i lnym i t r w a ł y m fundamentem, na 
którym można by by ło budować gmach 
ubezpieczeniowy. 

S ta tys tyk i w dziedzinie bezrobocia 
^ już oddawna prowadzone, zwłasz­
cza w Angl j i . P r z y wprowadzan iu w 
l 9 H - y m w Angl j i ubezpieczenia od bez 
robocia, dotyczącego t y l ko k i l ku naj ­
ważniejszych' i najmniej podlegających 
tyzyku bezrobocia zawodów, t j . prze­
ważnie dla robotn ików budowlanych 
0 r a z przemysłu maszynowego opierano 
s i e na statystyce, prowadzonej przez 
odnośne związk i zawodowe: po k ró t ­
kim atol i czasie, w związku z k r y z y ­
sem gospodarczym, w y w o ł a n y m wojną 
1 ogó lnoświatowymi stosunkami powo­
jennymi, okazało się, że zastosowane 
Materiały statystyczne nie odpowiadają 
Zupełnie rzeczywistości , zwłaszcza, że 
ubezpieczenie zostało rozciągnięte na 
nowe gałęzie produkcj i 1 nawet przej­
ściowo ( podczas bardzo silnego przesi­
ania w latach 1920-21) ze świadczeń 
Ubezpieczeniowych korzys ta ły osoby 
ileubezpieczone. 

Obok braku odpowiedniej s ta tys tyk i 
Przeszkodą do racjonalnego p rowa­
dzenia ubezpieczeń od bezrobocia, są 
Między innemi także: bardzo różny 
stopień r y z y k a bezrobocia w zależności 
°d zawodu, uzdolnienia etc. oraz brak 
Solidarności wśród szerokich rzesz pra­
cowniczych, tak iż np. przy projekcie 
Wprowadzenia ubezpieczenia od bezro­
bocia w roku 1900-ym w Bazyle i 
(Szwajcaria), referendum ludowe po­
ważną większością głosów myśl obo­

wiązkowego ubezpieczenia odrzuci ło, 
przyczem wśród głosów odrzucająr 
cych b y ł y też głosy robotn ików. 

Stanowisko swe t łomaczyl i oni tern. 
że z dobrodziejstw ubezpieczenia takie­
go korzysta l iby prawie wy łączn ie 
mniej zdolni, słabsi i n ieuczciwi . Robot 
n ikom zdolnym przypadałaby nato­
miast w udziale t y l ko opłata składek na 
rzecz często len iwych i n ieuczciwych. 

Takie b y ł y zapatrywania samej kia 
sy robotniczej. 

Poważną trudnością w przeprowa­
dzeniu ubezpieczenia od bezrobocia jest 
samo stwierdzenie braku pracy, a 
zwłaszcza p rzyczyny tego braku t j . czy 
w y w o ł a n y on jest samowolnie, czy też 
niezależnie od wo l i ubezpieczonego pra 
cownika m. in . czy odg rywa tu rolę le ­
n is two, samowolne porzucenie pracy, 
strejk etc. 

Nie możemy tutaj wchodzić w szcze 
gółowe rozpatrywanie t ych wszys tk ich 
t rudności ; zaznaczamy ty l ko , że nie­
k tóre z nich mogą być, przynajmniej 
częściowo, usunięte przez odpowiednio 
zorganizowane pośrednictwo pracy 
e t c , związane z samą organizacją ubez­
pieczeniową. 

Ażeby atol i przeprowadzić akcję za­
bezpieczenia ( w odróżnieniu od ubez­
pieczenia) k lasy pracującej na wypadek 
bezrobocia, można zastosować z wie lką 
korzyścią — system oszczędności. 

Trudności wprowadzenia ubezpie­
czenia od bezrobocia oraz poniżający i 
demoral izujący charakter dobroczynno­
ści publicznej, spowodowały ekonomi­
s tów 1 działaczy społecznych do zasta­
nowienia się nad tą kwest ją i szukania 
innych sposobów jej rozwiązania. Już 
w roku 1895-ym niemiecki profesor, dr. 
Georg Schanz, wobec trudności, jakie 
napotyka na swej drodze wprowadze­
nie ubezpieczenia od nezrobocia,, tw ie r ­
dzi ł , że wogóle należałoby zarzucić 
myśl ubezpieczenia i szukać rozwiąza­
nia omawianego zagadnienia na drodze 
ustawowego przymusu oszczędności, w 
myśl którego każdy pracownik by ł by 
obowiązany składać oszczędności na 
swą książeczkę oszczędnościową, z 
tern zastrzeżeniem, że podnoszenie 
pieniędzy z niej mogłoby następować 
jedynie w razie stwierdzonego niezasłu 
żonego braku pracy i to w określonych 
nieznacznych sumach. 

Organizacyjne przeprowadzenie po­
dobnego systemu przymusowego osz­
czędności, k tóre może .też być niezu­
pełnie ściśle, nazwanem „samoubezpie 
czeniem" nie przedstawia żadnych t rud 
ności. 

Takie „samoubczpicczenie" istnieje 
na podstawach dobrowolnych czy też 
p rzymusowych w n iektórych związ­
kach i stowarzyszeniach np. Szwajcar-
skiem stowarzyszeniu handlowców, 
gdzie tego rodzaju „Kasa oszczędności 
na wypadek bezrobocia" istnieje od 1 
stycznia 1907 roku. 

W k ł a d y oszczędnościowe członko­
wie uskuteczniają regularnie, przyczem 
stawka roczna może się wahać od 20 do 
200 f ranków. Z chwi lą osiągnięcia przez 
wk łady sumy fr. 200, dalsze składanie 
szczędności do tej kasy nie jest obo-
w iązkowem. W k ł a d y uskuteczniane 
są na indywidualne książeczki oszczęd 
nościowe, przyczem od stanu oszczęd­
ności kasa bonif ikujc odsetki w stosun 
ku 3 proc. rocznic. (Posiadamy statut 
z roku 1913). kasa two rzy dwa odrębne 
fundusze: 1) fundusz oszczędnościowy 
i 2) fundusz ren towy. Fundusz oszczęd 

nościowy powstaje ze składek cz łon­
kowskich i s łuży na wyp ła tę zasi łków 
w razie bezrobocia etc. Zasi łki w y n o ­
szą 2 f ranki dziennie w p ierwszym ro ­
ku cz łonkowstwa, 2.10 w drugim roku, 
fr. 2.20 w trzecim roku i td. do fr. 2.50 
po 5 latach cz łonkowstwa. Zasi łk i w 
tej wysokości (aż do wyczerpania swe 
go osobistego funduszu) pobiera się w 
ciągu 30 dni bezrobocia, w następnym 
okresie zasi łk i redukują się do po lowy . 

System oszczędności, obok swoich 
zalet, ma i niedogodności; jedną z po­
ważniejszych wad jest brak dostatecz 
nych funduszów na osobistym rachun­
ku uczestnika, jeżeli bezrobocie spotka 
go w młodym w ieku , gdy nie zdążył 
jeszcze zebrać dostatecznego funduszu, 
lub gdy po jednym bezrobociu i naruszę 
niu stanu s w y c h oszczędności, nie zdą 
ży ł go dostatecznie uzupełnić. 

Ażeby znaleźć remedium na to, 
zwłaszcza w p ie rwszym w y p a d k u pro 
ponował Schanz, aby gminy miejskie, 
do k tó rych p r z y p ł y w robotn ików ze 
ws i jest znaczny, nakładały obowiązek 
na nowoprzybywa jących robotn ików, 
składania pewnej większej k w o t y jedno 
razowo na swe książeczki oszczędno­
ściowe. W ą t p i m y atol i czy ten sposób 
da się przeprowdazić. 

Sama składka na fundusz oszczędno 
śc iowy oraz świadczenia w razie bezro 
bocia mog łyby być uzależnione od w y ­
sokości zarobku lub też od tego zarobku 
niezależne. Osobiście skłanial ibyśmy 
się do uniezależnienia sk ładki oraz 
świadczeń od wysokośc i zarobku, w y ­
chodząc z założenia, że opieka społecz­
na powinna się ograniczać do min imum 
i zapewniać p racown ikow i t y l ko „m in i 
mum egzystencj i " ; społeczeństwo w i n ­
no bowiem myśleć „ o " obywate lu , a nie 
„ z a " niego. 

Skłatdka tygodniowa mogłaby być 
ustalona np. w wysokośc i 1 złotego, 
przyczem dla p racown ików sezono­
w y c h , k tó rzy mają chroniczne bezro­
bocia, ale też k tó rych place są większe, 
składka ta powinnaby być odpowiednio 
większą. 

Rozpatrując ten projekt, należy mleć 
również na względzie, że system przy ­
musowy oszczędności m taakże i te za 
le ty , że będzie świeci ł przyk ładem, I że 
bez wątpienia dobrowolne składki osz­
czędnościowe będą przez pracowników 
bardzo często stosowane, a tern samem 
będą się zwiększały sumy zasi łków. 

Naturalnie, że w k ł a d y dobrowolne 
będą musiały być zwracane bez za­
strzeżeń, i że oprocentowanie tychże 
będzie dopisywane bezpośrednio do 
wk ładów, a nie do wspólnego funduszu'. 

„ E t t k l Przewodnik Gospodarczy". 
Pod tym tytułem „Przewodnik gospo 

darczy wolnego miasta Gdańska" (Wi r t -
schaftsfuhrer der Freien Stadt Danzig) 
ukazała się właśnie księga adresowa na 
kładem Kafemanna w Gdańsku, zawie­
rająca przeszło 10 tysięcy adresów f irm 
przemysłowych i handlowych na terenie 
wolnego miasta. Dla instytucji i przed­
siębiorstw w Polsce książka ta służyć 
ma wskazcW/kami gdzie i komu przesiać 
mogą f irmy polskie ofertę, względnie, 
gdzie jej zażądać. 

Wydawcą księgi adresowej jest P-
Frankę, dyrektor międzynarodowych 
targów- Celem książki jest ułatwienie 
kontaktu między kupiectwem polskim i 
gdańskim, i zbliżenie wzajemne grup go 
spodarczych do siebie. 

Prócz materjalu adresowego, zawie­
ra książka część informacyjną i artvku-J 
łv z dziedziny gdańskiego handlu, prze­
mysłu i portu. 

Dolar-5.60-5.70 
Wczora j w godzinach popołudnio­

w y c h panowała trochę mocniejsza ten­
dencja, niż przed południem. 

Dolarami obracano po kursie 5,60 — 
5,70, by ło jednak mater jału znacznie 
mniej, niż przed południem sytuację mo 
źna określić, jako spokojną, tern nie­
mniej w zależności od nastrojów na r yn 
ku występuje słabsza lub mocniejsza ten 
dencja w każdym razie nie można już 
obecnie mówić o mocnym nastroju, ja­
k i panował w ubiegłym tygodniu. 

Do la ry 
G O T Ń W K A . 
5,185 

CZEKI . 
Holandja 209,65 
Londyn 25,31 
Dolary 5,185 
Paryż 24,45 
Szwajcar ia 101,18 
Sztokholm 140,11 

AKCIE. 
Bank dyskon towy 4,90 — 
Bank handlowy 4,35 — 4,40 
Bank dla handlu i przem. 0,55. 0,57. 
Bank Zachodni 1,50 
Bank zjedn. ziem polskich 1,60 
Spiess 2,25 — 2,30 
Częstocice 1,45 
Cukier 2,15 
Węg ie l 1,52 — 1,56 — 1,55 — 1,40 
Cegielski 0,33 
Li lpop 0,50 — 0,49 
Modrze jów 3,20 — 3,15 
Norbl in 0,79 
Ostrowieckie 5,20 — 4,97 — 5,15 
Pocisk 1,20 
Rudzki 1,14 — 1,15 — 1,13 
Starachowice 1,70 
Wu lkan 1.75 

Ży ra rdów 7,10 — 7,— 
Syndyka t ro ln iczy 2,70 
Haberbusch 5,05 — 5,15 — 5,10 
Spirytus 2,10 

Z Ł O T Y W Z U R Y C H U 9,96,80 
Polska Agencja Telegraficzna. 

Zurych , 11 sierpnia. 
Notowania początkowe. 
Londyn 25,01 1 pól 
N o w y Jork 5,15 
Warszawa 9,96,50 

N O T O W A N I A Z Ł O T E G O W 11. 8. 2S. 
Za sto z ło tych • 
Londyn 25,50 

Praga 606 
. Gdańsk 94,63 — 94,87 

w y p ł a t a . n a Warszawę 94,33. 94,57 
Wiedeń czeki 127 i pól, banknoty 

125 i pól — 126 i pól 
Ber l in 75,75 — 75,16 
Zurych 96,50 

Paryż 375 \ 

Gdańsk, 11 sierpnia. 
100 z łotych 94,63 — 94.S7 
czek na Londyn 25,21 

Telegraficzna wyp ła ta na : 
Berl in 123,495 — 123,805 
Warszawę 94,33 — 94,57 
Zurych 100,77 — 101,03 
Amsterdam 208,64 — 209. K 
Nowy Jork 518.99 — 520,29 

ZAMKNIĘCIE GIEŁDY. 
Londyn I I sforpnto. 

Nowy Jork 4.85 23-32 
Francja 103,88 
Belgja 107.40 
W iochy 133.75 
Szwajcaria 25,01 
Hiszpania 33.66 
Portugalia 2.46 

Holandja 12,08 
Norwegja 26,20 
Szwecja 18.07 
Helsintrfors 193.75 
Niemcy 20.40 
Austrja 34,52 

I 
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KURSY KIEROWCÓW SAMOCHODOWYCH 
A L F R E D A P A S Z K I E W I C Z A , Ł ó d ź , u l . T a r g o w a 6 6 . T e l . 13-13. 

Zapisy na H-gi kurs rozpoczynający sie tó-go sierpnia r. b. 

Ceny mie jsc o d z ł . 1 . 

SYiMIF^a^NJA LCJ DZKOSCM Współczesny monumentalny film na tle tycU polsko-żydowskiego 

0** WmM U p"'-6i "5P I7\ \ (' ^ I BH W rolsch czołowych: d m 1 t f l W M a w \ £m • ̂  I C a W * n d a S i o m a s z k o w a ' s t e f a n J a r a " * 
Ilustracje muzyczna ściśle zastosowana do treści filmu 

oraz tnni wybitni artyści scen polsk ich . 
P o c z ą t e k o g. 6 p. p. o s t a t n i o 10 w l e c z . 

p r z y b y w a w d n i a c h n a j b l i ż s z y c h n a k i l k a g o ś c i n -
— n y c h w y s t ę p ó w d o k i n o t e a t r u — 

„REDUTA". 

S T A N C Z Y N N Y 

B I L A N S S U R O W Y 
B a n k u H a n d l o w e g o w Ł o d z i 

na d z i e ń 3 0 czerwca 1 9 2 6 r. S T A N B I E R N Y 

N A Z W A R A C H U N K Ó W 

2. 

10. 

11. 

12. 
13. 
14. 
15. 
16. 

Kasa 1 sumy do dyOpozycii: 
a) gotowizna w kosie . , . 
b) pozostałość w Banku Polsk. 

i w Poczt Kasie Oszczedn. . 
Waluty zagraniczne: 

banknoty i monety . , • 
Papiery wartościowe własne: 
a) .bilety skarbowe « . . 
b) pożyczki państwowe . . • 
c) listy zastawne , , , . 
d) obligacje • . . . . . 
ej akcje . . . i " t • 
Udziały i akcje w przedsiębiorstwach 
konsorcjalnych . . , 
Skup kuponów i wylosowanych 
papierów wartościowych , . 
Weksle dyskontowane w tem 
instytucjom kredytowym . . 
Weksle protestowane . . » 
Pożyczki terminowe , , . , 
Rachunki bieżące; 
a) zabezpieczone) 

1) papierami wartościowymi . 
2) towarami . 
3) w inny sposób 

b) niezabezpieczone 
Banki loros 
a) krajowe . . 
b) zagraniczne • . 
Banki nostro: 
a) krajowe . « 
b) zagraniczne . 
Nieruchomości . 
Ruchomości . . 
Koszty handlowe , 
Rachunki oddziałów 
Sumy przechodnie . 

Zł. V- ZL 

423,553 

89.283 

4.606 
274,418 
351.611 
239.038 

15,468 

67 

36 

82 
77 
23 
87 

235,178 11 
81.511 07 

1,674,163 62 
172,556 38 

3,929 97 
17 

132,814 86 
78,466 27 

S u m a b i l a n s o w a 
18. Udzielone gwarancje . 
19. Inkaso • " . , . » , - « 

R a z e m 

fi*. N A Z W A R A C H U N K Ó W Zł. 

512,837 

33.436 

869 675 

1,023 

201 

6.187,262 
140,610 

9.088 

2.163.409 

03 

09 

69 

80 

98 
79 
28 

18 

3.930 14 

211,281 
4,634,560 

50.000 
509,865 
232,320 
637.221 

16.196,723 
492.568 

2.687,391 
19.376.683 82 

13 

86 
54 
19 

70 
20 
92 

5. 

6, 
7. 

8. 
9. 

10. 

Kapitał zakładowy: 
Wkłady: 
a) terminowe . 
b) a vista , 
c) salda kredytowe 

bieżących , 
Redyskonto weksli 
Banki loro: 
a) krajowe 
b) zagraniczne . 
Bank nostro: 
a) krajowe . 
b) zagraniczne . 
Przekazy na bank 
Fundusz emerytalny 

wieczyste 
Procenty i prowizje 
Sumy przechodnie 
Zyski z lat ubiegłych 

rachunków 

1 fundusze 

124,699 
1,530,277 

3,549,653 

170.584 
25,014 

37.882 
7,428,335 

42 
96 

10 

91 
09 

21 
12 

Zł. 

650,000 

5.204,630 
116349 

195.599 

7,466.217 
10,651 

26.446 
472,393 

2,058,473 
1.802 

48 
63 

33 
15 

56 
64 
72 
19 

Suma b i l a n s o w a . . . . 
11. Zobowiązania z tytułu udzielonych gwarancji 
12. Różni za Inkaso 

16,196,723 
492,56B 

2,687 391 

70 
20 
92 

19,376,663j «2 

d u ż y kau­
kask i oka­

zy jn ie do sprzeda 
Wiadomość 

Andrzeja 28 m. U 

frontowy umeblowa­
ny do wynajęcia 

Oferty sub •Wrze­
sień* w adm. „11. 

Republiki'. 

MAJSTER 
pończoszniczy 

w pończoszsini 
J. Cukiera 

1-go Maja *ft 20 
80i~9 

Al. 

U 
poszukiwany w śród 
mieśclu. Zgłoszenia 
blurOnUNlwERSAL 
ulica Piotrkowska 

Nś 79. 81oo 

Reperuję 
bieliznę 

wszelką starannie < 
niedrogo. Ul. Piotr 
kowska Hi 255, 1-a 
oficyna, ll-e piętro 
m. 42. 

Dr . m e d . 

Południowa Nr. M 
telef. 40-26. 

Specjalista cliorót) 
skórnych i wene­
rycznych. Leczenie 
światłem (Lampa 

kwarcowa) P n y i -
muje od 8 do Bt3.0 
od 4 I pól do v • 

Dr . 
r • I 

powrócił 
G d a ń s k a 4 2 . 
Choroby SKÓRNE 
I w e n e r y c z n e 

Przyjmuje od 12—-2 

Dr . 

prtedam smep Z 
urządzeniem skle-

powem l t miesz­
kaniem lokal nada­
jący się na wszyst­
ko Konstantynow­
ska 57 m, 4 zastać 

dó 9 i pól 1 od 'i 

0 

jjkazjs ! . Pcsia.iiiO' 
u 5 samochódoW-
IłksomeuóW prze**', 
sowych poszukuje -
spólnlka z kapiu-

lehl do 2 000 dolaf ( 

dla eksploatowanie 
dorożek śamochodjE, 
wych w Łodzi. Q*< 
ierty sub wA. M,*' 

do administracji 
II. Republiki* 84. 

Posady Dla A 12 Żglośtc* 
Się do Olównego 

Kierownika. 08/ 
lodzienlec l&ltftfl 

/ -l-KUi OWEN 
wykształceniem 

(chrzęść), poszuku­
je Jakleikolwlek 

pracy. Wymagania 
b. skrorhne4 Oferty 
sub. ^Natychmiast*1 

CL O ł " , l e | 
Elegancki pokój u-
L mebl. oddaje ta 
45 zł. mleślęcirt e. 
Oferty pod „Piękny" 

8oy0 

laglnąt 7.-VIIl: ple* 
L rasy wilczej WL*1 

bi SIĘ, Futai. Proszą 
odprowtdrlć na pd» 
sleiuriek Policji W 
Rudzie Pabjanickiel 
Nieprawy właściciel 

będzie śądown'C 
ścigany. 8092 

Taglnąl piesek mii 
Ł ci czarnej t ob 
ciętym ogonem W 
bi «'ę .J*ifi* Oddać 
za wynagredzenlerrt 
Zarnenho>a M6,pi 
22 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Leczenie 
Rentgenem I kwarcu 
wą lampą. Prtyjm. 
od 10—12 i 5—7. 

MIIWROI rft 7. 
cle/on 2łv07 TMirrJUWłtl fitw IUHIUHI IM I f i u i u u / 

. . . . ^••••sia 

fin CHEICHE fran-
U c.iK s, pout 
lefońś Vis. Plotrk. 
63, DE 2—3 

8102 2 

Z a g u b i o n e 
d o k u m e n t y Ig 

laglnąt dowód c 
Ł blaty wydań 

mendę Pd' 
licll Państwowej W 

Łodzi na IMIĘ 
Chwatt Krajndll. 

8062-J 

"Jaturzyrtka, spe-
iil I -1.-»11 1 — i dó 
polskiego, łaciny 

poszukuje lekcji w 
zakresie szkoły 

średniei. Oferty do 
adm. „II. Republiki" 
sub. .Nauka". 104 

W ciągu 6 tygodni 
gruntownie wy­

uczam modnlartiwa 
Zachodnia 72, from 
parter, 7855 3 

Zgubiony został dó. 
wód osobny, wy 

d»nv w Łodii n* 
nazwisko B. 0-

Roienbeig vel Ro' 
(•nblum. tam. przy 
U*. Pomo^klej 4. 

Brandwaiman J«" 
chuda Łajb 

kil dowód Osobisty 
wydany przez K" 
miaarjat i: .>lu o 1 

m. Łód«. 931—' 

Preaumerata= 
„HustrowaDBi Republiki" 
^ilustrowana Republika" i 

W TEKŚCIE 40 gr. za wie wraz z ilustr. dodatkiem niedzielnym .Nowa Panora- NRT INO - ru , - . , • ZWYCZAJNE: 8 gi za wiersz milimetr, (na stronie 10 szpalt). 
ma": w Łodzf 4 zł. 20 gr. miesięcznie.— Zamtejcowa W y i U b Z C l l l ć l . mil (na stionle4 szoaltv). NEKROLOGII i NADESŁANE 30 gr. za wiersz ml"f(ń«*4'śźpait 
5 zł. 20 gr. miesięcznie.—Zagranicą 7 zł, 20 mieslęczn ^ Zaręczynowe i zaślub, oó tekście 10 zloty. Zamiejscowe o 60 proc. Zagraniczne o 100 nrcic 

Odnoszenie do domu 30 groszy miesięcznie drożej. Za terminowy druK ogtoszsn admln, n|« odoowaJa Drooni U gr. PoszuKiwanis pracy 5 gr. Nalmnlelsze 50 C 
„Express Wieczorny" łącznie z odnoszeniem do domu zł. 7.50 mes. .,. , . _ — ^ ....... 

Wydawca i Dr. Leszek Kirkicn. Redaktor: Wacław Smolaki, Czcionkami wydawnictwa „Republika" sp, z ogc, odp.. Piotrkowska 49 i 1& 


